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Warunki? 


z 

Mnożą się dalej wieści o rozmowach, pro- 
| wadzonych w Berlinie przez polityków war- 
Bzawskich pewnego odłamu. Mówił o nich 
nawet kanclerz Hertling w parlamencie, po- 
RE: że propozycye warszawskie trze- 


s 


lz celami państw centralnych. Dokładna 
b eść tych rozmów usuwa się na razie z pod 


J eczył nawet, jakoby dotychezasowe wer- 
$yo owych „warunków“ polsko-niemieckie- 
ko porozumienia były autentyczne. Niemniej 
Wersye takie mnożą się i na opinię od- 
działywują w duchu dla rozmów berliń- 
kich z góry malo korzystnym, w szezegól- 
Rości gdy idzie o pewne ze strony polity- 
ków miemieckich stawiane. warunki. 

- Powiedzieliśmy wczoraj, że wszelkie pour 
|= prowadzone przez pewne grupy po- 
tyczne musimy uważać za nieobowiązują- 
če, dopóki nie weźmie w nich udziału czyn- 
ik decydujący, tj. rząd i regencya, jedy- 
Mie powołane są do decyzyi, czy. jakiekol- 
Wiek vklady są dzisiaj — ich zdaniem — 


iy, nio możemy w danych warunkach po- 
minąć wątpliwości, jakie się zasadniezo na- 
susrają, tem bardziej, że nie jeszcze nie 
wskazuje na przymus prowadzenia takich 
ukiadów z Berlinem, zaś nie ukrywamy, że 
tylko ostateczność, naprawdę ostateczność, 
mogłaby je tłomaczyć. 

a Jeżeli więc do owych wersyj o warunkach 
jlzisiaj powracamy, to tylko z myślą, czy 


| prędzej czy później w prawdziwe polityczne 
rokowania? Jakkolwiekby miały ukształto- 
mać się ostatecznie losy polskiego naństwa, 
|fsktem pozostanie, że Niomey i Polska bę- 
| dą ze sobą sąsiadowaiy przez Ściane i że 
| (emsamem będą skazane na wzajemne sto- 
p ganki. Z drugiej strony sytuaeya militar- 
o-polityczna chwili bieżącej i okresu naj- 
bliższego może pociągnąć za sobą potrzebę 
regulowania stosunków na czas obecny. 
ŁAie wchodzimy w kwestye zasadnicze, po- 
%pstawiamy na boku pogioski o „przymie- 
jzu”, o „konweneyi wojskowej”, o „unii cel- 
mej“, nawet o ustępstwach terytoryalnych 
M wschodzie, jakie rzekomo miałyby przy- 
Paćć państwu polskiemu z ramienia Rzeszy. 
SH to kwestye realne, które możns oceniać 
© ten lub inny sposób, iecz o których da 
tk piowadzić dyskusyę, na politycznych 
 sispartą przesłankach. Rozumieją to polity- 
ey niemieccy, z którymi rozmawia w Ber- 
Pnie grupka warszawska — ale wlaśnie dlą 
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Gechy charakterystyczne Polaków 


a . , = mę. 

W aoięciu Fryderyka Drugiego, 

(Dokończenie). 

< Dwoje Polaków wpłynąć było mogło na 
posobienie i zachowanie się Fryderyka 


'Wincyach: jenorałowa Skórzewska i biskup 
asicki. 

| Gdy Akademia Umiejętności w Berlinie 
| Brządziła dnia 29 stycznia 1767 — pisze 
'kior Helden-Gcschichte Friedrichs d. Gr. *) 
| = posiedzenie z okazyi rocznicy urodzin 
pderyka, które uświetnione było obecno- 
Bey dworu i wielu wybitnych osób, była 
Pomiędzy nimi takźg uczona małżonka król. 
polskiego  jenerał-lejtnanta hr. Stan. Skó- 
z 'ewskiego. Przybyła ona dnią 1 stycznia 
1767 w towarzystwie kapitana von Dro- 
wen z wielką świtą do Berlina, brała udział 
kę abawach karnawałowych i prawie co- 
iż bywała na_gbiadach u królowej. Po 
„atnawale, wracając do domu, wstąpiła do 
Qczdamu, gdzie ją następczyni tronu bar- 
„A łaskawie przyjęła, a król zaprosił na 
Major 3 Roi ainsi que la Reine l'avaient 
si aeceuflijie avec une faveur mar- 
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M że widzimy w ich żądaniach tyle zmy- | trafią swe 


a będzie zbadać, o ile dadzą pogodzić się 


ytyki, gdyż oficyalnie nie przedstawiono | 


Wskazane i pożyteczne. My, z naszej stro- | 


| owe prywatne pogadanki nie przemienią Się 


 imiotami jej ducha, 


 woóec ludności polskiej w zabranych pro-. 
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Za Granica, w Niemczech i ziemiach ji 
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Przedpłata wynosi: | 


1 przez Niemcy okupowanych 
ao ze ona w 


O ii oweinańwnnić 


Wyganie ezłedzicnpe 
sę w ekun, piemicekiej 
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Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach pocziewych Austro-Wegier, Polski I Niemięc, we wszystkich ngencyach dziesników Ib 


tezpeśrednio w Admuinistracyi. (W Okupacyj niemieckiej wo 


do jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty meżna usku- 


teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kase Oszczędności (Keato Nr 23083), przez Rank Krajowy iw Adzniaistracyi Wydawnictwa. 


|słu realnego, tyle poczucia korzyści, jakie 
państwo niemieckie chee wyciągnąć ze 
jszczęśliwej dzisiaj dla siebie konstełacyi na 
wschodzie — właśnie dla tego trudno nie 
dziwić się wmięszaniem w te pozytywne 
postulaty kwestyj zgoła nierealnych i pozba- 
wionych politycznego znaczenia. 

Nie rozumiemy np., czemu pos. Naumann 
i inni wysuwają jako jeden z punktów „ofi- 


prawną i stalą (zu Recht bestehend?) Nie 
rozumiemy tem bardziej, że sam pos. Nau- 
marn stwierdza potem, iż „nie potrzebujeiny 
| (ego ze względu na nasze granice, albowiem 
potrafimy eami je obroniċ™, Po coż więc to 
żądanie? 
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Teicfen Kedakcyi Nr. 190, — Telefon Admiażstracyi i Drukarni 


cyalne stwierdzenie przez Polskę, że uznaje | rezultaty unicestwić praktycznie. 
tej pory nie pewnego; hr®Ronikier za- | 3% obecną granicę Rzeszy niemieckiej za! jomość psychiki polskiej była zawsze cechą 


| 


| 


granice własnym orężem obronić. 

Przypuszczać możnaby, że politycy nie- 
miecey pragną w istocie,aby owe nieobowią- 
zujące rozmowy przybrały charakter powa- 
źniejszy. Jest to ich sprawa. Ale w takim 
razie — powtórzny — dziwić musi, że dy- 
skusyę kierują także na kwestye politycznie 
nierealac. A nicrozumieją, że z ich wiaśnię 
stanowiska powinniby unikać wszystkiego, 
coby moglo rezmowę pogmatwać, lub 'jej 
Niezna- 


dyplomacyi niemieckiej na wewnątrz i ze- 
wnątrz państwa. Ale niewiele zaiste tej zna- 
jomości potrzeba, aby dorozumieć się, że 
żaden naród, a zwiaszcza tak obolały, jak 
polski, nie przejązie pod jarzmem kaudyń- 
skiem dobrowolnie i bez protestu, chociażby 


Nie wiemy, gdyż argumenty dalsze pos.|nawet był do tego gwałtem przymuszony. 


Naumanna wcale go nie uzasadniają. „Sto- 
sunek nasz — powiaaa — do nowego pań- 
stwa polskiego zależy od tego, czy będzie- 
|my zabezpieczeni przed ciągłemi knowania- 
imi prądów irredentystycznych... Polacy mo- 
iga wymagać uszanowania swych granie 
przez Niemcy tylko wówczas, jeżeli nie po- 
zostawią cienia watpliwości, że nowe pań- 
stwo nie będzie odgrywało takiej roli, jak 
Serbia w stosunku do Austro-Węgier, 


| Ze stanowiska „beati possidentes“, któzy 
jdzierzy ziemie polskie „rozbięrami nabyte, 
możną pojąć, iż pragnie sobie łup zabezpie- 
iezyć. zy jednak oświadczenie urzędowe 
jjest w tym razie gwarancyą? Dyp:omacya 
niemiecka wie dobrze o zasadzie, iż wszel- 
kie umowy polityczne óbowiązują dopóty, 
dopóki istnieją warunki, w których zostały 
zawarte. Wie 0 niej — gdyż emma ją z hi- 
| storyogralii politycznej niemieckiej zaczer- 
pnęła i wielokrotnie stosowała. Dość przy- 
poninieć stosunek, jaki zachodzi między 
itrakiowaniem Polaków pod beriem pu- 
|skiem, a między prawami, które w trakta- 
tach zostały im zawarowane. Jeżeli więc po- 
litycy niemieccy myślą o przyszłym stosun- 
ku między Polską a Niemcami, to przerłe- 
 pszystkiem powinni dążyć do wytworzenia 
takich warunków, któreby relacyom do- 
brym sprzyjały. Warunek taki — zawsze 
ze stanowiska polityki pruskiej — to przy- 
znanie Polakom pęd zaborem pruskim ta- 
kiego równouprawnienia, które zapewni im 
nieskrępowany rozwój narodowy, taki przy- 
najmniej, jakim cieszyli się pod berłem au- 
stryackiem. 
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Tak wygląda kwestya przyszłych stosun- 
ków, postawiona konkretnie i ze stanowiska 
polityki realnej — zwłaszcza, że odwrotną 
stronę medalu stanowi pełne poczucia siły 
AES pos. Naumanna, iż Prusy po- 


| 
= A wówczas wyrwałby się z pier- 


Chwilami miaichy się wrażenie, iż polity- 
kom niemieckim nie idzie o nie innego, jak 
o upokorzenie Polaków przed Światem, bo 
sków te swego postępowania 
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realnych zys 
spodziewać się nie mogą. 
wanie. Bo gdyby im szło n 
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Raczej przeci a- 


prawdę o porozumienie z Polską, to music- 


liby pojąć, że byłoby ono tem bliższe urze- | 


i 


1 
peiska, z która prowadziliby rokowania. — 
Cóż wicc mogą obiecać sobie po takich roz- 
mowach czy umowach, które musiałyby 
zwrócić ten ogół uczuciowo przeciw odno- 
śnym czynnikom, które musiałyby wywołać 
reakcyę o pędzie niepowstrzymanym? Pó- 
źniej, po ochłodnięcin z pierwszego wraże- 
nia, zrozumiałby niejeden, iż czasem musi 
się miedz ma chwile mwatłowi, zacisnąć Zg- 
by i zmilezeć. Od ogółu jednak żądać tego 
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w duszach 
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si społeczeństwa protest uczuciowy, niczem 
nie stłumiony protest, który unieestwiłby 
wszelkie zamiary polityków niemieckich, 
gdyż przeciwnicy ich wyzyskaiby go na 
dowód, że naród odrzuca to, eo przyjęły je- 
go władze. I racya byłaby niewątpiiwie po 
ich stronie. Bo kiedy jak kiedy, ale dzisiaj 
trudno już mówić o polityce gabinetowej, 
którą prowadzi się w kilka osób przeciw 
społeczeństwu. 

tykamy -— trzeba powtórzyć raz 
dów, 


Nie do 
jeszcze — potrzeby ani celowości ukła 
jakie mogłyby zawiązać się między władza- 
mi poiskiemi? a Berlineu. Będzie czas na 
to, gdy ze siery nieobowiązujących poga- 
danek wejdą w rzeczywistość. Rzeczą de- 
cydujących czynników będzie oządzić tę po- 
trzebę, czy niepotrzebność, one bowiem bę- 
dą odpowiedzialne. Próbowaliśmy sianąć 
tylko na stanowisku tych polityków mie- 
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sercach ogólu ta wiadza 
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mieckich, którzy o zbliżeniu do państwa 
polskiego mówią i za cel je biorą. Jeżeliby 
zaś szło o stanowisko polskie, to w tej chwili 
mamy jedno tylko. Streszcza się ono w Zro- 
zumieniu, iż koniccznem jest budowę pań- 
stwa polskięgo "wieść dalej, kompetencyę 
władz jego rozszerzyć, ale jeszcze ważniej- 
szem jest utrzymać między miemi 4 naro- 
dem harmonię i zaufanie. Nie tak dawno 
stwierdziła regencya, że czerpie swoje upra- 
wnienia z poczucia, iż naród ma w niej 
symbol ewych dążeń i praw nieprzedawnio- 
nych, a niezprzedajnych. Każdy fakt, który 
poczucie tego w narodzie umocni, będzie 
nową cegłą pod gmach państwowości pol- 
skiej. Ale każdy. któryby podkopywał uf- 
ność ogólu do władz, któryby wywoływał 
uczuciowe odruchy o nieobliczalnyeh na- 
stępstwach — każdy fakt taki byłby szkodą 
nie do naprawienia. Ro przyszłość Porski 
zależy wprawdzie od wyniku zmagań orę- 
Żnych, sle nie w najmniejszej części zawi- 
sła także od epójni, jaka łączy powstające 
państwo z jego władzami, od uznania, ja- 
lkiem poña 
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io każdy ich krok. 
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«zeczy polskie. 
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Mania militaris. 

W „CGosen* warszawskim pisze się Z0úw 
bardzo wiele o rrmii Krółestwa i © „Szko- 
dach", jakie ponieśliśmy już dlatego, że jej 
niema. Wdzięczny to temat dla amatorów 
bezpłodnych dociekań. Ostatnio dostaliśmy 
z% przykład Bułgaryę, która, zdaniem tego 
pisma, nie myślała o niczem, żylko o armii 
i temu zawdzięcza wszystkie swe powodze- 
nia. Przypomina więc „Goniec“ wszystkie 
sukcesy oręża bułgarskiego, przechodzi lek- 
ke nad porażką dyplomatyczną  Bułgaryi 
w pokoju bukareszteńskin — czemu armia 
nie zapobiegia — i kończy: 

Bulgarya po pokoju tym przycichła, nie 
przestawała tylko pielęgnować wojska i o- 
czekiwała odpowiednich warunków. Jej przy- 
gotowania wojenne, dGbvałość © posiadanie 
licznej i bitnej armii z jednej strony, jej po- 
wściągiiwość ł ostrożność w szukaniu przy- 
chylnych konjunktur z drugiej, a poza tem 
śmiałość decyzyi, nie za$ wrodzona naszym 
politykom polowiczność, sprawiły to, że wy- 
mik wojny wszechświatowej będzia dla nich 
wprost imponujący, że z małego państewka 
stanie cię państwem wcnio rozległem i szano- 
wanem. Gdyby nasze władze wyższe I naj- 
wyższe, zamiast układać okólniki, protesto- 
wać, Gumonstrować i ślubować, udały się 
były na miesiąc do Sofii na naukę — nape- 
wno bylibyśmy obecnie nię odbierali cio- 
sów i nie czekali na nowe. 
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Wiadomo, że na „gdyby“ niema argumen- 
tu. Przypuszezać wolno wszystko. Ale o je. 
dnem nie trzebaby: może zapominać — 0 
tem, że Bułgarya kierywała swoją armią 
e swoją polityką tak, jax uważała za wła- 
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ściwe, bo była państwem samotstnom. Czy 
nie tak? 


Polskie biura prasowe. 


W pismach tutejszych pojawił się niedawna, 
widocznie inspirowany artykuł o istnieją- 
cych w Królestwie nastrojach w kierunku 
anstro-polskiego rozwiązania kwestyi pol- 
skiej, które to nastroje utrzymały: się tam 
rzekomo, mimo fatalnego wyniku polityki 
hr. Czermina w Brześciu Litewskim. Jako 
źródło tego niejasnego elaboratu, skierowa- 
nego niewywaźnie w prawdzie, ale mocno 
przejrzyście przeciw konierencyom barl:ń- 
skim, prowadzonym pono w kierunku roz- 
wiązania prusko-polskiego, podano jakąś 
nieokreśloną bliżej „polską agenture prazo- 
wą“. „Czas“ kwestyonuje polską legityma- 
cyę tej agentury prasowej i słusznie đoma- 
ga się wyjaśnienia, kto poza nią stoi, kto 
rozsiewa wiadomości o nastrojach, które po 
wypadkach w Brześciu są więcej, niż wat- 
pliwe. . 

Istotnie opinią, nasza ma prawo wiedzieć, 
kto w jej imieniu publicznie występuje i 
kto stara się ją urabiać, a obok tego ma 
obowiązek czuwać, żeby obce przedsiębiox- 
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otoczone, i od posłuchn, jaki (stwa nie nadużywały imienia polskiego i ped 


naszą flagą nie składały w prasie naszej 
kukulczych jaj cudzych interesów i obcych 
dążeń, przez miewczesne czyny oficyalnej 
polityki udaremnionych. Bo dosyć było tc- 
go wodzenia za nos naszego społeczeństwa 
i spowodowanej przez to dezorganizacył 
opinii. Społeczeństwo musi zawsze mieć 
możność kontrolowania, kto w danym przy. 
padku je informuje, kto do niego przemawia, 
kto je usiłuje nastroić lub ciągnąć w ię, czy 
ową stronę. 

Na tej kontroli u nas i przed wojaą, nic- 
stety, zbywało, nie zdobyliśmy się nawet 
na dobrze zorganizowaną służbę prasową, 
któraby stale i bezstronnie kontrolowała, 
co o nas mówią. i piszą postronić i któraby 
przez rzeczowe przedstawienie istoty sto- 
sunków i nastrojów zagranicznych chroniła 
opinię naszą od złudzeń i zawodów. Tem 
się tłómaczy, że znaczną część naszego Spo- 
łeczeństwą żyła polityką złudzeń, aż dopie- 
ro zawód brzeski zdjął jej bielmo z oczu. 
Jeszcze niedawno temu, bo w ostatnim nu- 
nierze gwiazdkowym w inspirowanych z 
Krakowa „Wiadomościach Polskich“ w. 
Piotrkowie, w artykule, zarzucającym Kola 
polskiemu w Berlinie polityke ..gniewnej 
bierności“, twierdzono apodyktycznie, że 
„wojna przyniosła zmianę w poglądach nie- 
mieckiego ogółu (sie!) na sprawę polska“ 
i że niema już dziś w Niemczech rozumne- 
go człowieka, któryby nie uznawał, że an. 
typciska polityka zbakrutowała doszczę- 
tnie”. Tylko publicysta zupełnie niepoimfor- 
mowany, albo czerpiący swe informacye 
tylko z „Frankfurter Ztg“, lub „Berliner 
Tageblattu', dub wierzący w to, co sobie 
życzy, żeby istniało, mógł ma poristawie tä- 
kiego złudzenia konstruować zarzut „guie- 
wnej bierności“ berlińskiemu Kołu polskie- 
mu, które przecież dokładnie zna stosunki 
i wie, jak do nich mastrajać swoją polity- 
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ques‘ — powiada Press we wstępie do wy- | A życzliwość zachował Fryderyk i dla dzie- | było u niej widzieć najwybitniejszych ludzi 
dania "listów Fryderyka do „Miej. >=" Dwa ci jenerałowej. Gdy po jej śmierci (t 1778) | którzy stali u steru w Polsce. Ta dama była 
lata później w jej obeeności na posiedze-! eórki jej Garezyńska i Gorzeńska, pisały do i Breckenhoffa najgorętszą przyjaciółką i 


niu publicznem Akademii Umiejętności czy- | niego w sp 


tano jej referat o pochodzeniu Polaków. 

Fryderyk zaś rozeniuzyazmowsny przy- 
pisał o niej do Wol- 
| tera: 
} „Jest to zjawisko fenomenalne. Ta ko- 
bieta ma zdecydowane upodobanie w lite- 
raturze. Nauczyła się po łacinie, po grecku, 
(po francusku, po włosku i po angielsku. 
| Zna klasycznych autorów doskonałe, Żyje w 
niej prawdziwie duch benedyktyński. Przy- 
' tem odznacza się wielką  inteligeneyą, 
, świetnością pomysłów, łatwością konwersa- 
i cyi „et aucune des frivolites de son sexe“. 
| Przytem sama sobie wszystko zawdzięcza. 
Trzy zimy ostatnie tu spędziła w Berlinie 
į wśród literatów i uczonych“. 

Nie dziwnego, że ją Fryderyk za wzór 
 Stawiał wszystkim Niemkom. 


„Je preche son exemple a toutes nos 
į femmes qui auraient bien une autre facilite 
Sig cette Polonaise a se former; mais elles 
ne connaissent pas la felicite de ceux qui 
| cultivent les lettres“ 2), 

| Listy Fryderyka do hr. Skórzewskiej peł- 
ne są też uprzejmości czy to z okazyi przy- 


choroby męża, czy wreszcie śmierci matki. 


1) Oe. XXII, 124/5 Poczdam, 22. II. 1767. 


bycia jenerałostwa z siostrzeńcami, czy też. 


rawi 


e wychowania młodego Fry- 
deryka Skórzewskiego w Prusiech, udzielił 
im szczodrobliwie swej rady: 


„ldukacya — pisał — jaką Wasz brat 


przez nią dowiadywał on się o tajemnieach 
warszawskich, czesto i petersburskich, a o- 
| prócz tego o zamiarach marszałków konfe- 
deracyi. — O tem wszystkiem roferował on 


(tutaj otrzyma jest daleko lepsza aniżeli w | Swemu panu, a ten wyzyskiwał to dla swo- 


Polsce. Pozatem będąc moim wasalem, 
nie potrzebuje bynajmniej posiadać: ję - 
zykapolskiego. Poczdam 5. II. 1783). 
Uważał zatem Fryderyk za rzecz zbyte- 
czną, aby Polak, który dostał się pod jego 
zabór,, władał językiem polskim i wykształ- 
cenie w tymże otrzymywał kierunku. Nie- 
wątpliwie też sympatye do Prus, jakie ży- 
wiła Skórzewska, ułatwiły Fryderykowi po- 
wzięcie szacunku dla niej. Zasługi zaś jej 
wobec zaborezego państwa były niemałe. 
Plany Skórzewskiej — powiada biograf 


i Brenkcnkoffa znanego męża zaufania Fryde- 


|ryka w sprawach polskich, prof. Meisner z 


Pragi — miały najskuteczniejszy wpływ na 
losy całej jej ojczyzny. Była to kobieta bar- 
dzo wielkichs ił ducha, a duszą i ciałem u- 
sposobiona bardzo korzystnie dla. Prus. Mia- 
ła ona nie tylko mnóstwo najcenniejszych 
stosunków w Warszawie, ale i wszyscy mat- 
szałkowie koniederacyi bywali u niej, sta- 
rali się o jej przyjaźń i odkrywali jej swoje 
zamiary. Codziennie w Drezdenku można 


1) Oe. XX, 19—22. 


ich planów w sposób najkorzystniejszy *). 
Skórzewska też obcznała Breckenhojfa ze 
stosunkami panującymi w kraju nad Note- 
cią; a gdy w r. 1772 ponad tenor traktatu 
Breckenhoff szedł w Wielkopolskę i zabór 
posuwał bezprawnie. przybyła do niego w 
|nocy do Bzamocina, w tajemnicy, na wozie 
chlopskim jego przyjaciółka i prosiła go, 
aby zabrał też jej dobra lubostrońskie. Po- 
nieważ dowiedziano się w Warszawie o jej 
| usposobieniu piuskiem, więc skonfiskowa- 
inoby wszystkie jej dobra w Polsee. Wobec 
tego Breckenhofi posui się od Rynarzewa, 
które miało być ostatnia granicą zaboru, 
jeszcze o dwie mile dalej?*). 

Tyle zapisał Niemcy na dobro Skórzew- 
skiej, która niepomna swej godności Polki 
i obowiązków wobec ojczyzny stała się 
protoplastką późniejszych wszystkich poli- 
tyków ugodowych po myśli Prus. 

Dłużej niż Skórzewska przebywał w to- 
warzystwie Fryderyka Krasicki. 


1) Meisner, Brenekenhoff, „67/68. 
3) Meisner, } e. 110/111, 


Od czasu zabrania Warmii — powiada o 
nim Preuss — „il fut constamment honore 
de Famitie de Frederic, qui goutait fort sa 
conversation vive et enjouee t). Zaraz też na 
wstępie wyznaczył Fryderyk — co było 
u tego skąnca rzeczą zupełnie niezwykłą — 
50000 talsrów na pokrycie długów Krasi- 
ckiezo. Krasicki miał wedle własnego ze- 
znania &0000 tal. dochodów, ale tem nie 
wystarczał i pozaciągał wiele diugów od lu- 
dzi prywatnych na wsi i w mieście oraz po- 
życzył pieniądze kościełne i Sieroce 1 inne. 
Wolac tego naczelny prezes Prus Królew- 
skich Domhardt zwrócił uwagę Fryderyko- 
wi, iż jeżeli odciągnie się Krasińskiemu, tak 
jak innym prałatom z dochodów ich dóbr 
50 proc., to poddani na majątkach hisku- 
pich do krwi będą wyssani. Być może, że 
ten wzgląd spowodował Fryderyka do tego 
daru *). 

Po tym wstępie nieustannie już Fryderyk 
otaczałgo swą łaską. 

WW wydaniu kompletnem dzieł Frydery- 
ka*) są dwa listy Fryderyka do Krasickie- 
go. W pierwszym zaprasza go Fryderyk 
(Poczdam d. 27. IX, 1773) na poświęcenie 
kościoła katolickiego (św. Jadwigi) w Ber- 
linie na 15 października i zapytuje, ile koni 
biskup potrzebuje, celem dostarczenia mu 


1) Oe. XX. str. XIX. 

2) Pull. K VII, Lehmann Ty, 409. Domhadt 
Kwidzyna d. 25. X. 1772 do Fryderyka, 
= 3) Oe. RX. 177—180, 


+ 
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„GŁOS NARODU" z dnia 2i marca 1918 roku. 


kę, talko absolntna nieznajomość danych  niejsza nadsyłanie prenumeraty jest tembar- | wotne, nadto odzież i bielizna, muszą uledz 
stosunków mogła krakowskicmu publieyście | Ofic} wskazane i konieczne, że z powodu trad- |zmianie na lepsze, jeżeli internowzuł nia mają 


dyktować przykre zdanie, że społeczeństwo 
polskic tego stanowiska (Koła polskiego 
w Berlinie) nie rozumie i jego pobudek nie 
może occi“. 


Dziś chybaby tych /zarzutów nikt nie | 


Snikił powtórzyć, choć nie upłynął jeszcze 


kwartał, jak je uczynicno. Takich przykła- | ne Administracyę kartką korespondencyjną. 


dów uóażnaby z czasów obecnej wojny, zaj- 
rzawszy de gazet pewnego kiermku, przy- 
toczyć. całe setki. A wszystkiemu winien 
brak należycie zorganizowanej, rzeczowej i 


Lezstromnej służky prasowej, któraby dokła- | 


dnie informowała naszą prasę, 2 przez nią 
społeczeństwo o tem wszystkiew, co Się p 
wi nisze i dzieje o miedzę © nas. 

Gorzej jeszcze rzecz się ma ze służbą pra- 
Swą, przeznaczoną dis informowania Ob- 
cych 6 naszych sprawach. Ostmarkenveren 
zawdzięcza wszystkie swoje sukcesy w dzie- 


dzinie polityki zmtypolskiej przedewszyśi- | 


kiem tej okoliczności, że zaraz ed Swego 
powstania wszedł w joknajrozlegiejsze sto- 
sunki z prasą i že na tym instrumencie do- 
skonale grać potrafił, do tego stopnia, że 
rrzeciągnął na swoją stronę nawet część 0- 
pornege dawniej wzgłędem Hakatyzmu een- 
trum katoliekiego, jak tego dowodem pod- 
czas wojny zmiana frontu tyle nam niegdyś 
życzliwej „Kólnisehe Volkszeitung“, albo 
świeże gwatłowne napaści na Połaków (2 
okazyi mowy posła ks. prałata Stychia) po- 
ważaneso posła centrowego Fehrenbacha, 
adwokata z dalekiego Fryburga w Bryzgo- 
wii. Jak „Ostrezrkenrerein" zorganizował w 
prasie niemiecką kampanię przeciw nam, 
jak docierał się z nią do najdalszych zt- 
kątków, to wiadomo. Rusini już ed r. 1902, 
jak to wykszano, zorganizowali służbę pra- 
sowy dla informowania obeych, 3 przede- 
wszystkiea opinii pubtieznej w Niemczech i 
Austryi, podczas wojny zaś okazali wprost 
zdumiewającą ruchliwość i sprężystość w u- 
rabianfu opinii postronnej dla swoich ce- 
łów. Z jakim skutkiem, pokazał to Brześć 
namacalnie. Nawet swoją nową nazwę 
Ukraińców w miejsce właściwej zdołali ną- 
rzucić nie tylko rządom i opiniepaństw cen- 
tralnych, ale całemu Światu. 

A my? Czy mamy należycie zorganizowa- 
ną służbę prasową dła informowania obcych 
o sprźwach polskich, ozy mamy we wszyst- 
kich stolicach ważniejszych dla nas państw 
bezpartyjne, jedynie w colach narodowych 
działające ekspozytury jednego wielkiego, 
przez wszystkie partye uznanego i stąd je- 
fnolicie według pewnego stałego programu 
pracującego biura prasowego? Istniało tu i 
owdzie coś w rodzaju agentur prasowych 
polskieh, ate była to raczej partyzantka pra- 
gow4, aniżeli reprezentacya publieystyczra 
całega narodu, nsiłującego zagranieę powia- 
domić i przekonać o naszych nieprzedaw- 
nionych prawach i świętyeh celach całego 
ogółu polskiego. Przedewszystkiem mie by- 
ło w tem wszystkiem jednolitości działania, 
spory wewnętrzne wynoszono przed obce fo- 
rum i zamiast zjednywać nam sympatye, 
zrażamo do nas opinia ościenną. Nie było 
porozumienia między zaborami, gdy wybu- 
chla wojna, każda dzielnica działała na 
własną rękę, albo eo gorzej, jedna usiłowa- 
ła swoją „oryentacyą" narzucić drugiej, a 
gdy drnga nie chciała iść po myśli jednej, 
szjy rekryminacye, a nawet nielojalne po- 
dejrzenia i skargi przed trybunał obcej opi- 
nii. Nagrzeszemo pod tym względem co nie- 
miata, i dziś widzimy tego skutki. Mamy 
wiele wrogów, a niewielu i to wątpliwych 
przytaciół 

I dla tego pierwszym powejennym postu- 
latem winno być stworzenie odpowiedniej 
jpdnolicie kierowanej, nie partyom, tetro 
narodowi służącej imstaneyi, informmiacej 
svoieh o obeyeb, a obeyck o nas, © czem 
słów następnie. ~ 

> EN FR. SAL. KRYSIAK., 


a p ADA RESEO 
Od Wydawnictwa. 

Z powodu zbliżającej się zmiany kwartału, 
prusimy o odnowienie przedpłaty na kwartał 
następny, w celu uregułowania nakładu i unik- 
nięcia przerwy w przesyłce dziennika. Wcześ- 


ności pocztowych czeki i przekazy pieniężne | być naražēñi ra coraz cięższą dalą. 
ią z reguły ośm do czternastu dni za-| Zgromadzeniu przewodniczył p. Ludwik Go- 
nim dojdą do administracyi naszego dzien- |łąb, który w tej sprawie przedstawił wyczer- 
nika, pujący referat. Po długiej dyskusyi uchwałono 
Równocześnie Wydawnictwo prosi uprzej- | zwrócić się z prośbą o interwencyę do Księcia 
mie, aby o wysłaniu abonamentu zawiadonmio- | Biskupa Sapiehy i do prezydyum m. Krakowa, 
a nadto sprawę przedstawić władzom wojsko- 
Abonenci, którzy nie otrzymają czeku P. K.|wym i cywilnym z prośbą o ulżenie doli inter- 
O., zecheą prenumeratę przesłać przekazem pie- |nowanych. Nadto udać się ma zgromadzenie, 
niężnym, za pośrednictwem swej delegaayi, do posłów 
- dejntowych, parlamentarnych t polskich ezton- 
| —=|ków izby panów z prośą, aby wpływami swoi- 


KR R © N a K A. mi przyszli w pomoc internowanym na We- 
grzech legianigtom. . - a 
CZWARTEK Następne zgromadzenie w tej sprawie odbę- 


dzie się 25 marca o godz. @ wieczór. 


Wschód słańca o adz 543 r. | Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
2 || Zachód n „ 55t w,|Dzisiaj „Ksiądz Marck" z p. a "ok i 
Długość dni | pog Łuszczkiewiezówną w partyach głównych. 
Benedykta a (ra-12 Jutro „Głuszec*  Krzywoszewskiego, cieszący 


sią niesłabnącem powodzeniem od dnia pre- 


miery. 

Nad tekstem muzycznym, potrzebnym do 
C ośnych | „Maryi Leszczyńskiej”, czuwa prof. Z. Jachi- 
wladz, dbających o ulżenie doli ludności, u- | mzecki. I tak w akcie II hrabia Coigny śpiewa 
dało się, mimo piętrzących się utrudnień, spro- | uliczną piosenkę paryską: „Gna karoca, gnają 
wadzić do kraju wiosnę. Wybucy jej rozpoczy- | konie, w akcie IV dwór, powracający z ma- 
na się nieodwolalnie z dniem dzisiejszym i je- | skarady, nuci frywolną piosenkę „Markizo 
šli pnie zajdą nieprzewidziane okoliczności, | otwórz okienko”, obio pieśmi stylizowane przez 
wszyscy bez różniey obywatele i obywatelki prof. Jachimeckiego — piosenkę „Dzionek już 
będą mieć prawo do korzystania z wiosennych | zaglada, cicho, szal“, chór wykona wedlug 
urządzeń. Od dzisiaj tedy np. można zastąpić melodyi autentycznej. Również prof. Jachime- 
wszędzie brak węgla kamiennego kamieniem | cki wybrał kompozycyę, którą mistrz Ra- 


Z miasta. 
Dzięki staraniom  odn 


21 MARCA, 


węgieżnym, w nadziei, żę nastaną lepsze cza- | meau gra na przyjęciu u królowej. 


sy lub otwieraniem okien, zwróconych na po- 
łudnie. Również wszysey mają nieograniczone 
prawo zarzucenia obuwia bez obawy © pocią- 
gRięcie do odpowiedzialności sądowej Nikt 
natomiast nie może zmasza6 Krakowian, 


kę. może go nie jeść. Na wszystkie te udogo- 
dnienia specyałnych kart wydawać się nie bę- 
dzie, ani też stosować najmniejszych ograni- 
czeń. Zapewniają także, że wprowadzenia ta- 
łości urządzeń wiosennych nie będzie wcale 
sprawdzane przez jakiekolwiek komisye kon- 
trolne, krajowe, czy prywatne. 

CHŁEB wydawany wczoraj konsumentom 
krakowskim nie przypominał ani smakiem, ani 
treścią niczego znanego dotąd podniebieniom i 
żołądkom. Komisya sanitarna winna była zba- 
dać zawartość składników tego pieczywa i 
ostrzedz może publiczność przed lekkomyśl- 
nem spożywaniem go. 

„CZAS LETNI. Rozporządzeniem całego mi- 
nisterstwa z dnia 7 marca 1918 nr. 87 Dz. pp. 
wprowadzony został w Austryi na czas od po- 
niedziałku dn. Í Kwietnia 1918 r. do niedzieli 
da. 29 września b. r. „czas łetni”, a to przez 
przesunięcie czasu zegarowego o jedną godzi- 
nę naprzód. 

Wszelkie czynności urzędowe i publiczne od 
dnia 1 kwietnia b. r. do 29 września b. r. będą 
odzywać sią wedle tego letniego wymiaru 
czasu. 

„TYDZIEŃ CHEŁMSKP w całej Galicyi 
przygotowuje FT. S. L. Będzie to ogólna, na- 
rodowa, nasowa zbiórka na szkoły, oe i 
na przybory naukowe, na książki i czytełnie w 
Ziemi Chełmskiej i Podlaskiej. Z Zarzadu gł. 
T. $. L. wychodzi do Kół całego kraju instruk- 
cya. „Tydzień chełmski” ma być -urządzony w 
dniach od 28 marea do 4 kwietnia. W Krako- 
wie do zorganizowania „ Tygodnia” zaprosiło 
T. S. L. „Zrzeszenie Towarzystw kobiecych” z 
Kołem Pań T. S. L. na czele. 

Potrzeby szkolne i oświatowe Ziemi Chełm- 
skiej, Podlasia i Wołynia określają na 2—21/ 
milionów koron. Z tego połowę musi dać Ga- 
licya. Trzeba, wielkiej ofiarności i wielkiej pra- 
cy. aby sumę tą zebrać. 

W SPRAWIE LEGIONISTÓW, INTERNO- 
WANYCH NA WĘGRZECH, odbyło się we 
wtorek w domu l. 37, przy ul. św. Tomasza. 
liczne zgromadzenie ojców i matek legioni- 
stów intemowanych w obozach na Węgrzech. 
Wżełu z uczestników i uczestniczek zgromadze- 
nia odbyło podróż ra Węgry, celem odwiedze- 
nia swoich synów." Położenie ich, wedle opo- 
wiadania rogziców. jost pod wielu względami 
opłakane i wymaga jak najspieszniejszej po- 
mocy. Zarówno aprowizacya, jak warunki zdro- 


spożywali chleb, wypickany z mąki kukuru- b: zi 
„g o i tkim sztukom znan 
owszem, kto niema na Jekarza i apte- = Via 


; ich do podróży do Berliną, Krasicki przybył | fity stół bo 


do Berlina 14 października tegoż roku, a | łował). 


miczzkał w pałacu poczdamskim od 19— 
BL października. Dnia 1 listonada poświęcił 
kościół. Baril mowe w Poczdamio od 12— 
15 mama 1774 i wrócił đe siebie 18 t. m. 
Bythy ekhętnie siedział dłrżej, i nie myślał 
o powrocie, ate 14 marca napisał Fryderyk 
do riegd bitet, tż skoro okowiązki stanu 
prowałeją go to dyecczyt. ot może tylko po- 
chwslżć jego życzenie powrotu. Obieeał ma 
paszport i konie, dedając, iż Krasicki obe- 
ceny. ery mieobeeny będzie zawsze posiadał 

część szneuuku jego na jaką zasługuje. 
Wy tem sposób Fryderyk zwykle pozbywał 
sio gośri. 

"O czem Fryderyk rozmzwiał z Krasietim, 
wie z drienn':a znanego Eu si 
(oo baiko, od r. 1780 posla pruske : 
w Warszawie) *), , , 

Już pod d. 22. MI. 1781 zapisuje markiz, 
iż z powodu przybycia Msnupa Wo cmiióskie- 
go dał Fryderyk wieczorem obiad galowy, 


* 


co się nie podebale ks. Holieniekcmnu, Ga | 


Przed pobytem i po odjeździe Krasickiego 
mówiono rzadko o Polsce, chyba o jej han- 
dlu. Inaczej w czasio jego bytności, a Luc- 
ehesini zawsze rozmowy Streszczał wstaw- 
szy od stołu. A więc opowiadano sobie, że 
w Polsee jest 100.000 żydów (19, IX. 1780 
twierdzono przy stołe. że przed zaborem by- 
ło ich 608.000). — Chorobę galliecką przy- 
niesiono do Polski przez brata króla, który 
był prymasem i kardynałem. — Zamoriński 
(ma być Zamoyski) wydał w Polsce bardzo 


piękną księgó praw, ale na ostatnim sejmie 
nie cheiano nawet mówić o niej, a nawet 
aby słuszność 


l prawie cheiano zapobiedz, 
projektów sprawdził inny sejm. Przyznano, 
ia Zamoyski jest prawdziwie uczonym ezło- 
wieklew. — Biskupstwo 

| przenost więeej nad. 199.000 tal. — An 

HI. gorko opłxkiwał śmie 
błazna, a nawet nie 
nv. — Zabór anstryacki liczy 


warmińgkie nie 


sp Zysk: 
rů ulubionego 


Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni- 
kują: Dzisiaj, zamiast zapowiedzianego WZRO- 
wienia „Flirtu* Bałuckiego, powterzony bę- 


dzie wodewił Krumłowskiego — „Śluby dę- 
DY |bnickie, które osiągnęły świetny sukces, podo- 
autora, „„SIu- 

©. 


by” powtórzone będą jutro. 

W niedzielę 24 b. m. wystawia scena ludo- 
wa znakomitą komedyę Bałuckiego — „Flirt“. 

Z T. S. L. Jak już donosiliśmy, dnia 25 
b. m. urzadza Koło pań T. S. L. przedstawie- 
nie siłami amatorskiemi w teatrze przy ul. Raj- 
skiej o godzinie 3 po południu. Odegrana bę- 
dzie sztuka pióra N. Mirskiej p. t. „Za wol- 
ność — w legiony“. Sztuka ta, osnuta na tle 
powstania Legionów, maluje w ciepłych slo- 
wach zapał naszej bohaterskiej młodzieży. 
Przez trzy akty toczy się akcya tworzenia Or 
ganizacyi i wyruszenia Legionów, w Czwar 
tym widzi się ich już wywiedzionych w pole. 
Bilety nabywać možna w sklspie gazowni. 
miejskiej, a w dzień przedstawienia przy kasie. 
Ceny miejsc zwykłe. 

Z AKADEMI! UMIEJĘTNOŚCI. Dnia 16 
marca b. r. odbyło się zwyczajne posiedzenie 
naukowe wydziału filologicznego, na którem 
czł L. Sternbach przedstawił własną pracę 
p. t. „Żródła klasyczne w przysłowiach Andr. 
Maksymiliana Fredry“, a czł T. Sinko podał 
treść swojej pracy Ao: „Genealogia kliku ty- 

w Aleksandra Fredry". 

JAF KOLONIE DLA ROBOTNIC odbędzie się 
dziś w sali Saskiej koncert skrzypka prof. 
Wolanka i pianisty prot. Przeorskiego. Protek- 
torat nad koncertem objęła Zdzisławowa hr. 
Tarnowska. Bogaty program i nazwiska ucze- 
stniezących wirtuozów gwarantują pięknemu 
celowi sukces materyalny, a słuchaczom wyso- 
ce artystyczne wrażenia. 

POGRZEB $. P. BOLESŁAWA MALECKIE- 
GO. Wczoraj Jiczne tłumy publiczności odpro- 
wadziły na miejsce wierznego spoczynku dłu- 
goletniego opiekuna piant i miejskich o0gTo- 
dów, $. p. Bolesława Maleckiego. Zwłoki eks- 
portował ks. Dr Józef Rychlak w asyście 00. 
Bernardynów, w otoczeniu Świeckiego i kla- 
sztornego kleru. Wśród duchowieństwa widzie- 
liśmy radców miejskich: ks. Dr Józefa Caputę, 
ks. prof. Jana Nasnego, ks. prof. Jana Rzy- 
meikę i licznych księży, przyjaciół % p. zmar- 
tego; przybyły także 88. Miłosierdzia i S8. Bo- 
żej Miłości. 
wiec rodzinny tonęły wśród ziełeni i kwiatów, 
których nie szczędzili nestorowi krakowskiego 
ogrodnictwa, jego koledzy. 

Za trumną postępował liczny orszak. radców 
[miejskich, radców i urzędników masistratu z 
| prezydentem miasta Janem Kantym Feder o- 
I 


wiem Fryderyk dla siebie nie ża- į rocznie 22.000 talarów i opał, a domy, w 


jktóryeh mieszkają 80.000 — że w Chełm- 
nie jest akaderaia wojskowa. 

Zwykle podczas pobytu Krasitskiego by- 
ito przy stole. w południe i wieczorem, w 
tyeh dniach wesoło, a rozmowy dotyczyły 
najrozmaitszych przedmiotów. Prócz spraw 
polskich mówiono o fizyce, medycynie, a- 
natomii, p wisku świata, powstaniu burszty- 
nu, malarstwie, to znów Fryderyk „persyilo- 
wał bardzo dowcipnie Paternoster“, a przy- 
tem ostro krytykował wolnomułarzy, kiedy- 
indziej rozprawiano o sonótąeh włeskieh, O 
podzielności mataeryi. oepowiadano najnow- 
sze anegdoty francuskie kub dawniejsze z 
dziejóz zaczerpnięte. 

A tymcztsem Fryderyk przed i. po 6: 


biedzie w sąsiednim pokgju wydawał roz- 
przeciw języ- 
ka- 
wykupywać ziemię z rąk polskich, ko- 
martwił się zgonem żo-|lonizował na olbrzymią skalę i starał się 
2 miliony | przeprowadzić wywłaszczenie obywateli Poe 
mieszkańców. — Szczególnie dnia 20. mar- | laków. 
ea dlugo siedziano przy stole i wiele mó- 


dzenia, zwracająca 
porządzenia, a = pa etete L w szkole, 


Zdaje się, iż Krasieki o miłośei ojczyzny 


kturego nieczoremn obiadów się nie urzą- wiono o Polsee. Wtedy onowiadano sobie, | wzruszająco umiał pisać, ale nie śmiał dla, 


dza. 
Za bgtrości Krssickiegó czesto obiady 
trwały eztery, pięć, sceić. godzin. (Na ob- 


Tak pokój żałobny, jak i grobo- | 


że Solieski lubił nauki i sztuki, a na dworze | niej działać, gdy była sposobność. Aż i oka- 
mówiono wówczas no włoskń — że dokona- | zya ta minęła. ” 


[no fłomaczenia Tassa Jerozolimy wyzwo- „Ad. poż Fryd 
iłonej za czasów Bony — że 22.000 miesz-|z Krasickim słowami, iż słyszał, że biskup 


Dmia 1. kwietnia pożegnał się Fryderyk. 


wiczem ł wiceprezesem Sarem na czele. 
Kurator plant, prof. Dr St. Straszewski, 
wTaa z profesorami Uniwersytetu Dr Brze- 
zińskim í Dr Golińskim i liczne grona 
kolegów i orszak ogrodników miejskich i służba 
plantacyjna, która zwłoki swego zwierzchnika 
i opiekuna złożyła na spoczynek wieczny. 

PRZYDZIAŁ SKÓR DLA GALICYI Z izby 
handłowej komunikują: Przed niedawnym ezī- 
sem pojawiła się w dziennikach wiadomość, iż 
dzięki zabiegom Koła polskiego i ministerstwa 
Galicyi udało się uzyskać podwyższenie kon- 
tymgente skór, przeznaczonych dla rękadzieła 
szewskiego i ludności egwfnej Galieyi. Pod- 
czas, gdy dawny przydział wynasik tylko 2%. 
ogólnego koatyngiwtu austryaekisgo, miała 
Galicya, począwszy od 1 grudnia, otrzymać w 
stosunku de zaludnienia 28% ogólnego przy- 
działu. Licząc się z tym faktem, rozpoczęły 
krajowe biura rozdzielcze, mioty innym? kra- 
kowska Izba handlowa, w wydaźsjszej mie- 
rze obdzielać skórą konsumav'ów cew*”nvch 
kraju, a także ludność wlościąjska. “tóra da- 
wniej mie korzystała z rozdawniężwa skóry. 
Korzystne relacye wiedeńskie okazały się, niem 
stety, w części tylko prawdziwemi. Jak to bo- 
wiem krat: kba handlowa miała sposobność 
stwierdzić, w Centrali akór w Wiedniu ograni- 
czylo ministerstwe hamdlu podwyżkę kontyn- 
gentu galie. tylko na miesłące grudzień 
z. r. i styczeń b. r. Począwszy od lutego 
b. r.spada przydział galicyjski do dawnej wy- 
sokości 9%, która nie odpowiada najkonięcz- 
niejszomu zapotrzebowaniu naszego kraji. 

Reprezentacya interesów krajowych w Wie- 
dniu winna domagać się w energiczny sposób 
natychmiastowej naprawy krzywdy, wyrzą- 
dzonej Galicyi, 


.Z Polski i ze świata, 


ROZWIĄZANIE „PIECHURA%, Jak donosi 
„Kuryer Lwowski", e. i k. gubernatorstwo za- 
rządziło rozwiązanie dn. 14 marca Stow. „Pie- 
chur“, Zarządzenie to, jak pisma donoszą, na- 
jstąpiło na skutek przekroczenia ustawy o sto- 
warzyszeniach. 

RADA REGENCYJNA W ZAMKU. Pisma 
warszawskie donoszą: Posiedzenia Rady Re- 
gencyjnej odbywają się obecnie w komnatach 
królewskich Zamku. Będą się one odbywały 
dwa razy w tygodniu w godzinach południo- 
wych. Tam też członkowie Rady Regencyjnej 
załatwiają sprawy bieżące. Przed wejściem do 
biar Rady Regen eyjnej ustawiono wartę hono- 
rową z dwóch żołnierzy armii polskiej. Nadto 
peinią tam dyżury oficer Legionów i oficer żan- 
darmeryi polowej Legionów, 

. INSTYTUCYA - 
NIGWA. Z Warszawy piszą: T Ne pr 
den Z najpoważniejszych czynników życia eko- 
nomicznego każdego kraju, u nag wypełniało 
swoją misyę społeczną o tyle, o ile przynosiło 
korzyści obcym kapitałom: dwanaście rosyj- 
skieh Towarzystw Ubezpieczeń od ognia, wy- 
woziło dotąd z naszego kraju prawie 6,000.000 
rubli rocznie. Okoliczności wojenne ziiewoliły 
wprawdzie instytucye rosyjskie do zawieszenia 
u naa swej działalności, ale też same okoliczno- 
šel ħa opróżniony w ten sposób rynek asekura- 
cyjny naszego kraju, sprowadziły inne obce 
instytucye, które znowu pragną polski handel 
ubezpieczeniowy dla swoich korzyści wyzy- 
skać. Ten ostatni fakt dał najpoważniejszym 
sferom naszego przemysłu ł handlu powód do 
ukonstytuowania polskiej instytncyi ubezpie- 
czeniowej, pod nazwą: Towarzystwo Ubezpie- 
czeń „Połonia” w Warszawie z kapitałem za- 
kładowym 5,000.0600 marek i organizacyjno- 
obrotowym 500.000 marek. 

POLSCY ARTYŚCI W HOLANDYI. Z Heci 
donoszą do pism warsząwskich:: Wśród kolo- 
nii polskiej, przebywającej tu od wybuchu 
wojny, mamy dwóch reprezentantów ze świa- 
ta sztuki, którzy zdołali wybitnie zwrócić na 
siebie uwagę tutejszego świata artystycznego. 
O p. Stanisławie Czajkowskim pisaliśmy już 
swego czasu. Obecnie wystawa jego odbywa 
|tryumfalną wędrówkę po wszystkich więk- 
szych miastach Holandyi. Reprezentantką sztu- 
(ki polskiej w zakresie muzyki jest pianistka 
p. Natalia, Janotówna. W ostatnim czasia skom- 
|ponowała ona szereg utworów muzycznych, 
; opartych po części na motywach holenderskich, 
| Po części zaś na motywach polskich. W ezeze- 
, gólności napisala bardzo interesującą suite pod 

w której opiewa: Gerlach, 


(tytułem: „Tato *, 
Kościeliska. Wioski Oko, Tana suita jest ho- 


lenderska, ko, la iluak połanczem. Trze- 
cia Suita jet: alarow ua Matce Boskiej na 
uczczenie dais 8 wro iua. Ponadto napisała 


szoreq utworów 'zefigtjnyeh, granych w ko- 
ścioiach. Niewiure z utworów tej autorież bet 
śpiewane przez włoską śpiewsezkę, Malwinę 
Franchi-Lueci. Inne, jak „Marche funebre diwe 

Fou“ ï „Bercense de la Mort", będa: 
Item produkcyj choreog: japan 
utworów kończy A RBP cIa 
„Polęnca EIA-pólskiegn*, | 
Ożeść tych utworów już sią pajawiła w dru- 
ku, inna pojawi się niebawem makiadem znanej 
firmy muzycznej w ynie, gdzie autorka 
długie lata przebywała i odzie doczekała się 
siehdage rznania w Świecie muzycznym i w 
'wykwintnych sferach towarzyskich. 

„BŁĘDNY RAPORT. Przed kilku dniami do- 
niosły nieklóre dzienniki warszawskie o na- 
głym zgonie znanego tamtejszego przemysło- 
wca p. Schielego. Wiadomość ta wywołała 
wielkie zmartwienie wśród krewnych i przyja- 
ciół p. Schielego, którzy też pospieszyli zaraz 
do jego domu, aby się dowiedzieć co było 
przyczyną jego zgonu. Na miejscu jednak. do- 
wiedzieli się z radośeią. že wiadomość była 


Mra Tiete 
P f 


Bialego“ i 


nicprawdziwą, a powstala na podstawie błę- |ry 


dnego raportu „Pogctewia”. Mianowicie u p. 
Sehielege zachorował nagle i zmuł przyby 


| 


„świadectwo lekarskie, 
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Górniczej. Lekarz „Posotowia”, mniemojae, że 
umarł gospodarz mieszkania, zanotował nazwi- 
sko p. Schielcgo. 

Przykre rozczarowanie sno*kało właścicieli 
zakładów paegrzebowych, którzy po wyczyta- 
nin wiadomości 6 zgonie kogatego przemysło: 
wca, pospieszyli na ul. Grzybowska z zaofia- 
rowaniem swych usług. Wanłzawodrnietwo kon 
kurcneyjne okazało się tak zuaczne, że wypa- 
dło bronić się przed agentami pogrzebowymi 
napisem na schodach: „Agentów pogrzebowych 
już nie pacrzeba”. 

PODRÓŻE NA UKKATNĘ. Z Kowla piszą do 
„Gadziny Poski“: 
padróż ma Ukrainę połączona jęst z wielkiemi 
trudneńzzami. Z ekupucy niemiecką jechać 


można tylka do Brzu, cko Iii kolejowej 


do miasteczka Derohask za Chelm. pa etrze- 
mam zzzwnjenia władz, zierniechick na podrá- 
żowanie po elumacył znstryackiej Przejszi 
ta drugą strong Bega dazwolońy jest tylko 
po zaopatrzeniu się w przepustkę komendy IV 


armii, operujacej na Wołyniu lub też ed władz 


niemieckich Ot-Ost. Pzawołenie na podróż do 
zajętych miast na Ukrainie wydają też po 
wspólnem porozumienie się z władzami niemie- 
ckiemi komendy ukraińskie t. zw. Rady. Sku- 
tkiem tych trndności eywilny ruch konmnika- 
cyjny na drugiej stronie Bueu jest bardzo nie- 
znaczny. Oprócz osób wojskowych podróżnia 
bowiem wyłęeznie  kupey z Ukrainy, którzy 
otrzymceją zezwolenia dzieki temu, że mają do- 
stawy dla włada wojskowych. Przepustki, jak 
l wszystkie imme papiery, drukowane sa w ję- 
zyku miemieckim i nkraiskim. Przepustki wv- 
dawane są bez określonego terminu i do wszyst- 
kich miast Ukramńy. Wystawianie przepustek 
z nowozajężych miejseowości Ukrainy do oku- 
pacyi niem'eckiej i amstryackiej odbywa się 
bardzo rzadko i to tviko w wypadkach, gdy 
jest to w intereste władz wojskowych. 

PRZECIWKO LETNIKOM. Rada mioiska 
w Salcburou uchwaliła rozpocząć starania u 
władz centralnych o zakaz przyjazdu letników 
do SŚaleburga i okolic, ze względu na brald g- 
prowizacyjne. 

OŚMIOMILIARDOWA ZDOBYCZ. „Daily 
Chronicle“ donosi: W porcie odeskim leży o- 
becnia 100.009 tonn okrętów angielskich, fran- 
cuskich, włoskich i rumuńskich. Zdobycz wo- 
jenna, jaką Niemcy obecnie zagarneli w Rosi, 
szacowaną fest na osm wiliardów marek. 

„FABRYKANCI* SACHARYNY. W Kato- 
wicach aresztewała polieya trzech mtodzień- 
ców, którzy sprzedawali nokatnie sacharvne. 
Towar ieh był w opakowaniu, jak zwykle ona- 
kowang jest sacharyma, zabwatrzony hy! *xkża 
w banderole. Pudełko sarharyńy sprzedawał! 
owi młodzieńcy po 350-400 marek. Nabywey 
É Twaerudżeńiem skonstantowali w domu, że za 
miast sacharyny, nabyfi zwykłą sodę, 


Zawiadomienia I kamunikatv. > 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO 
W KRAKOWIE. We czwartek Zł marca o go- 
dzinie 6 po południu odbeėdzio sk zebranie na- 
ukowe w seminaryum filozoficznem (ul. Św. 
Anny 12, parter) z referatem ks. Dra Konstan- 
tego Michalskiego p. t. „Terministyczna filo- 
zofia przyrody i jej wypływ w Polsce w XY. 
wieku“. Wstęp 40 hal, dla słuchaczy U. J. 
20 hałerzy, dla ezłonków Tow. filozoficznego 
i Koia filozoficznego wstęp wolny. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE urzędników kolejowych Koła krakowskie- 
go odbędzie się w sobotę dn. 23 b. m. o godz. 7 
wieezór w miejscowej Resursie urzędniczej, Ry- 
nek gł., 1. 13. 

KONKURS NA WSPARCIE w kwocie 17 
koron z fundacyi 4. p. Józefa Koświtzky,ero 
dla ślepych w Krakowie, rozpisuje magistrat 
krakowski. O wsparcie to, którego wypłata Ra- 
stąpi w rocznicę śmierci 6. p. fundatora, t. j. 
w dniu 17 maja b. r, mogą się ubiegać tylko 
osoby ocieroniałe, bez różnicy wyznania i płci, 
zamieszkałe stale w Krakowie, godne pomoey 
i potrzebujące jej. Do podania należy dołaczyć: 
wydane przez lekarza 
miejskiego, stwierdzające utratę wzroku; po- 
świadczenie policyjnego biura mełdunkoweg?, 
że w Krakowie stałe mieszka; świndectwa mo- 
ralności i świadectwo ubóstwa.: Podanie aależy 
wnieść do Wydziału krajowego ws J«wowie na 
ręce prezydenta miasta, najpóźniej do 3 kwie- 
tnie b. r. > 

W TOW. NUMIZMATYCZNEM odbędzie w 
piątek d. 22. b. m. g godz. 6 wieczór ana w 
Grand Hotelu. Mówić będzie dz èrs Pur- 


maskiewtez na iemat „ze gtuarów nad drzwiami 


ieźnkeńskiem:", EA 
Z KRAK, FILOLOGÓW. W piątek 22. 
bm. o 6-tej-wiecz. odbędzie się w sali se- 


A luków gi (ul. św. Anny 12) (cią 
branio człońków A AA 
czyzności kaiaia q ryt Dra Ma- 


„Pożyczka wojenna 


W POLSKIM ZWIĄZKU niewiast katolickich 
j ara potg 


pwa chełmska w oświetleniu historycznenć,, 
'stęp dla członków wolny. R 

Z TOWARZYSTWA „ESPERANTO“, Na wal 
nem zgromadzeniu, odbytem dnia 14. bm. wybrani 
zostali do Wydziału: przew. Prof. Odq Bujwid 
zast, St. Rudnicki, sekr. L. Dreher, skarbnik Kaz. 
Zajączkowski, prócz tego Br. Luchsowa, M. Pio- 
trowski, Patło Tyber, prof. Józef Orzech i Zofia 
Rubinówna. Uchwalono urządzić kurs języka „ES 


6—8 tygodni. Wpisy przyjmuje sekretarz Leap. 
Dreher, ul. 5. Listopada 3% lut "Fowanzysiwia 0, 
czwartek od 7—9 wiecz., ul. Lubicz 33, T. p. 


PODZIĘKOWANIE. Za bezinteresowny U 
dział w koncercie, który się odbył 14 b. m. 
w sali Saskiej, a z którego dochód był prze- 
znaczony na urządzenie święconego 2 
rych szpitala. rezerwowego 5-go, wyraża 


ko. 
menda tego szpitala serdeczna podziękowanie 
pm Zofii Poledniak, Leopoldowi Bulandzie, 
Janowi Wolankowi 


Pomimo zawarcia palroju, = 


peranto“, który zacznie się 1. Kwietnia i powa 


| EGO 
- 1) Gespriche Fr. d Gr. mit H. do Cott u. d.; 
Makas Łucchesini. — Uebers. Dr. Fr. Bieckofk. | 
q.einzie 18085, 19% i n. 


kańców liczy Elbląg — że ustanowiono | chce odjeżdżać, chociaż Krasickiemu ari się 
i 200 nauczycieli w Prusiech, którzy Kosztują | e tem nie śniło. 


Karolowi _ Rdzawiczowi, 


do niego w odwiedziny kuzyn jego p. Antoni 
á i Mieczyśławowi Zudarowi. _Prof. 


Hłasko, dyrektor hut eynkowych w Dąbrowie 


Lewkowież; 


; 


bha — dii 
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„GŁOS NARODU" z dzia 21 marca 1018 reku. 


Grabież ziemi na Ukrainie. 

„Dziennik kijowski” podaje wywiad swo- 
jcge współpracownika z prezesem ukraiń- 

jej Rady ministrów ludowych Dr Hołuho- 
wiem f z ministrem spraw wewnętrznych, 
€hristrekiem. Obaj ministrowie udzieli na- 
stępjęcych infommueri: 

„6eyaslizacya ziemi będzie prze- 
prowadzona zgodnie z prawem, które uchwa- 
Kia Rada centralna, Żadne pobłażania nie bę- 
dą dopuszezalne, zań interwencya z jakiej- 
kolwiek strony w sprawie reformy agrar- 
nej będzie karaną z całą surowością prawa. 
Skoro tylka skończy się likwidacya awan- 
tury kalszewiekiej i eczyści się Ekatoryno- 
sływszczyzna, Chersaiszczyzna i Tauryda od 
tyci wszystkich band, niezwłocznie przy- 
sląpimy do unegułowania tej kwestyi. W ee- 


ia zasiania pół zastosowana szereg cnorgicz- 
nygth. rodh Cały obszar będzie zasiany. 


rye knraczane również będą obsiane... 
Nie zawakamy się naweś przed zastosoxwa- 
niem środków przymusowych. 


nawy gabicet w Król. Polskiem. 


Warszawa. Biuro Wolffe donosi: Według 
fwniesienia biura prasowego przy politycz- 
nym. departamencie minister SJteczkow- 
Aki rozważa warmiki, pad którymi podjąłbhy 
się uiwomenia stalego gabinetu. Fo podróży 
swojej do Berlina i Wiednia, gdzie informo- 
wał się o podstawowych politycznych wa- 
runłeich pracy przyszłego gabinetu. Stees- 
kowski prowadzi tersa rełkowania ze stron- 
nictwami nie o sprawach personalnych, lecz 
© rzeczowym programie przyszłego rządu. 
Wonicsienia prasowe o składzie rządu są 
Kombdinacyami. Prawdopodobne jest tylko, 
że min. Ńteczkewski obejmuje tekę spraw 
wcwaęirznydłz. 

Do komumikatu tego dodaje „Przegląd Po- 
ranny”, że konferencya min. Steczkowskiego 
z keem międzypartyjnem, którego pomot 
pragnął pozyskać, nie dały spodziewanych 
wyników „ale kontakt z tym klubem będzie 
zapewne dalej utrzymywany. Temsam dzien- 
nik notuje pogłoskę, że utworzaniega- 
Bkinetu opóźni się z przyczyn, których 
należy szukać w rokowaniach toczą 
cjch się zagranicą Królestwa, oraz 
polityezmeej atmosierze. W zwią- 
zku z tem iz pewodu prądów, które parają 
W większości wpływowych stronnictw polit., 
mowiono o możliwości zastąpienia Steczkow- 
Gkicge w przyszłym gabinecie przez inną 
esebistoń%ć. Wedlug ..Przeglądu Poran- 
negu* niedawne edbyło się posiedzenie 
"złonków byłej Tymczasowej Bady stanu, 
na którem uchwatcno zaprotestować przeciw 
znamym zarzutom sekretarza stanu Lewal- 
da i protest ten wysłać do Berlina. 


WYBORY DO RADY STANU. 

Warszawa. B. kor. Wolf. Wybory do pel 
Rkiej Rady Stanu odbedą sic 9 kwietnia. 

Warszawa. B. koe. Wolff. Polski dziónnik 
uriędowy „Monitor Pałels* imne dzienni- 
tF podają odezwę Bady Resencyjnej do zja- 
"łów okręgowych i Rad miejskich Warsza- 
spy, Lodzi i Lublina w sprawie wyborów do 
Rady Stanu. Przypominając motywy ogło- 
szonezo w swoim czasie odroczenia wybo- 
rów powiada ta odezwa: Ponieważ teraz po 
powstaniu nowego rządu widzimy zdrowe 
podstawy dla rozwoju całej administracyi 
krajowej sałuimy, że dalsze adraczanie wy- 
borów byłoby szkodliwem dlą kraju. Rada 
stugwx przato wyborców, by wypełnili swój 
obowiązek obywatelski i powołali na człon- 
ków Rady. Stanu najlepszych synów Ojczy- 
EYA 


Bicietyg austro-węgierski. 
Włedeń, 21 marca. 
Urzędowo donoszą dnia 20 marca: 
Nie“ było ważniejszych czynności bojo- 
wych. Rozejm z Rumunią przedłużono do 
dnia 22 marea. 


Szef m generalnego, 
Biuletyn niemiecki. 


Berliu, dnia 21 masea, 
Urzędowo donoszą dnia 20 marras 
rak Zachodni teren wojny: 
roit wujsk ks. Rupreehta i następe 
tronu: Między wytrzełem a kika "La 
Bassee w dalszym ciagu ożywiona czynność 
wywiadowcza. Ogień artyleryi, który na 
tycz edciakach rano esłabl, wzmógł się 
znów popyłudaiu, Na reszeie frontu ożywiła 
się czynueść bojowa tylko w godzinach 
wieczornych na południowy zachód od Cam- 
brai, s. p p a Ailette, na pół- 
noc od Berry au Bac i na poszezególnych 
miejscach w Szampanii, d 
„, BFepy wojsk gen. Gallwitza i ks. Albre- 
ehta: Watka ogniowa pod Verdun toczyła 
się dalej gwatłownie. Obistronne artylerye 
zwałezały się wielokrotnie przy użyciu wię- 


nszej : , Ą 
„ił Bars «Ape Na północny wschód 


S sag rzedstęwzięcie przysporzy- 
10 nan seiek karabiny maszynowe. SHną 


CZYNNOŚĆ rOZWIfER nieprzyjacteł koło lasu 
Fatroy, Wzmożony og wezesiego rana ogień 
"trwał prawie bez do nastania efe- 
MIiOSCŁ Również na odcinkach Blamont i 
podovi była czyaną artylerya fran- 
cuska. i 


z 
Wsekągąj teren wojny: 
Wizje wir $i Ę 
am A e postępujące ma- 
cz Z WR. W kierunku pólrocno- 
wəsaosnin Coicm oczyszczenia obszaru 
jróvaózącej w tym Kierunku linii kolejowej 


rozpędziły koło Nowej Ukrainki go wake 
sitałęjsze bandy 

Roim z Rumunią, który stosownie do 
ustfadu upłynął w-dnaiu 19 marca, zastał 
pizedźużony do duią Z2 marea w nocy. 

Z imiych widowni wsjuy nie zgłoszono 
niz ISM EPB. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludłendorił. 


Wieczorny biuietyn niemiecki, 
Biestin. B. kor. B. Wolffa. Front zacho- 


dni: Nic nowego. Także przed Verdun osiadł 
egień artyleryi wskutek mgły i deszczu. 
"7 €IĄGU TRZECH TYGODNI. 
eh. Paryski „Eemps“ pisze: Bezpo- 
średni skutek londyńskiej konfeveneyi en- 
tenty ujawni sią w przeciągu trzech ty- 
godni na wszystkich frontach Koalicyi. 


Wiedeń B. kor. Cesarz w towarzystwie 
szefa sztaba A rza udał się w niedzielę d. 
17 b. m. na południowe-zachodnią widownię 
wojny i powrócił stamtąd dziś przed połud- 
niem do Wiednia, Cesarz zwiedził w doli- 
nie Weneckiej i w południowym Tyrolu wia- 
le komend oddziałów wojska i zakładów. 
Na froncie 7 idowal się także arcyksiążę 
Maksymilian, „ióry jest komendantem jed- 
nogo z oddziałów na pełudniowo-zachodniej 
widowni wojuy. 

W pochodzie na Charków. 

Petersburg. B. kor. Havas, Jak dzienniki 
donoszą z Moskwy, cztery nieprzyjacielskie 
pułki zajęły Odessę i znalazły tam nie- 
zmierną zdobycz, ponieważ nie można było 
¡miasta na czas opróżnić. 

Wojska austro-węgiensko-niemieckie obsa- 
dziły wezoraj kika ważnych punktów na 
Unii Charków—Kursk, co im etworzyłe wol- 
ny dostęp do tych miast, Charków pospie- 
sznie opróżniono. 


któraby cznwala nad przeprowadzeniam po- 
stanowień traktatubrzeskiego. 
KŁĄTWA NA BOLSZEWIKÓW. 
Wiedeń. (Telefonem. 4 Pelerslurga do- 
Inoszą. iż we wsz i setofach rzuciło 
duchowieństwo klątwę na bołszowików. 


TAKŻE MOSKWA NIEFEWNA? 
Berno. B. kor. Progres de Lyon“ donosi, 
że w Meskwie wiciu przywódców bołszewi- 
ckich proponuje przenieść: rząd do Niżnego 
ŃRowogrodu albo do Permy. 


Z RADY KOMISARZY. 

Petersburg. B. kor. Rada komisarzy ludo- 
wych ogłasza oficyalne Sprawozdanie z 
czynności, wedle którege koszta wojeane 
Resyi po dzień. 15 stycznia 1918 r. wynosiły 
50 i pół miliarda rubli. 

Urzędy komisarzy ludowych ze stronni- 
ctwa socyzłnych rewełucycnistów lewicy, 
‘którzy dGymisypnówali, zostały rozdane mię- 
dzy komisarzy maksymalistycznych. 


Sposób na przyspieszenie rokewań. 


Wiedeń, B. kor. Otwarcie komunikacyi 
powietrznej Wiedeń——Kijów. Dziś o g. 9 ra- 
no efłeciał stąd pierwszy samolot 
drogą przez Kraków i Lwów do Kijowa, 
aby przyspieszyć rokowania 
(między rządem ansiryackim a Ukrainą, 8 
pizedewszystkiem umożliwić hr. Forgacho- 
wi iako kierownikowi austre-węgierskiej mi- 
syi szybką wymianę myśli z rządem. Z po- 
Iecenia ministra wojny pierwszy start od- 
był się uroczyście, Obecni byli generalny 
inspektor sił lotniczych areyks. Józef Ferdy- 
nand i wiele wybitnych osobistości, 


OSOBLIWE POŚREDNICTWO. 
Wiedeń. B. kor. Subkomitet komisyi ży- 
wnościowej dia importu z Ukrainy odhył dziś 
lokrady. Uchwałono rezolucyę wzywającą 
rząd do informowania podkomitetu o spra- 
wach zakupów w Ukrainie i do podejmowa- 
nia zarządzeń w porozumieniu z u- 


re powołuje Lichnowsky na swe usprawiedli- 
wicnie sprzeciwiają się pod wielu względami 
objektywnej prawdzie. Mowca dowodzi tego 
na kilku przykładach. Tak np. aieuzasadnio- 


Str. 3, 


ea aaa 


godziny 4 rano przyszlo do niego kilku jeńców, 
aby umówić się o cenę za skradzione rzeczy, 
Gdy umowa nie doszła do skutku, jeńcy, wi- 
dząc, że żyd ma gotówkę, zgniewani, że chce 


ne są skargi Lichnowsky'ego, że niezasto- |ich wyzyskać, zabili go i jego żonę. 


sowaRo się do jego inicyatywy i nie pró- 
bowano zażegnać prżesilenia serbskie- 
go w drodze koniereneri. Także dalsze za- 
rzuty Lichnowsky.ego, że Niemev odpowie- 
działy na mobilizacyę rosyjską wypowie- 
dzeniem wojny, że Niemcy odrzuciły angieł- 
skie propozycye pośredniczenia. odpiera wi- 
cekanelerz, wskazując na znany telegram ce- 
sarza do króla angielskiego, w którym Niem- 
cy wyrażają gotowość rozważenia prepozy- 
cyi angielskiej, jeżełi Anglia pozostanie neu- 


tralnią, Celem „memoryału Lichnowsky'ego 
było widocznie przedstawić 


kowi 6 ile lepszą politykę byłby uprawiał 
autor, gdyby usłachane jego rad. Wice- 
kanclerz wskazuje yrzedewszystkicm na 
szkody, jakie mógł wyrządzić memoryal, 
jednak mimo tego niema on wcałe znaczenia 
historycznege, ponieważ służy tylko ce- 
lom podmiotowym. A 

Następnie wspomniał wicekanclerz o li- 
ście otwartym niejakiego dra Muchlona, 
który obcenie przebywa w Szwajcaryi, w 
którem podniesione jest twierdzenie, że w 

lipcu roku 1914 brakło rządowi niemie- 
ckiemu woli pokoju. W tym wypadku ma 
się do czynienia z opowieściami człowieka 
chorego na nerwy, którym nie należy 
przypisywać znaczenia. 

W dyskusyi, jaka się potem wywiązała o- 
świadczyli mowcy wszystkich stronnictw, że 
potępiają list Lichnowsky'ego, przyczem wy- 
razili życzenie zreformowania niemieckiej 
Gypiomacyi, oraz za wydaniem nowej nie- 


W odpowiedzi na kilka zapytań odpowie- 
dział wiecekanclcrz, że karno-sądowe ściga- 
nie Lichnowskyego nie miałoby wyniku, zaś 
wdrożenie postępowania dyscyplinarnego 
przeciw księciu po jego wystąpieniu ze służ- 
by nie może być więcej brane w rachubę. 

Podsekretarz stanu Stumm oświadcza, 


Na miejsce zbrodni sprowadzono głośnego 
psa policyjnego, Prinza, który natychmiast po 
obwąchaniu zwłok ruszył do damu przy ul. Ła- 
zarza Ł 12, gdzie w mieszkaniu Rusinki, Maryi 
Jurkow, aresztowano pod zarzutem morder- 
stwa dwóch jeńców, oraz dezertera z wojska 
anstryackicgo. 


Deieracya kolejarzy galic. w Wiedniu. 

Wiedeń. (Telefonem). Da. Wiednia owy- 
byli delegaci galicyjskiege związku urzędni- 
ków kolejowych i konferowali, z prezydvnm 


czytelni- | Kola polskiego. Jutro odbędzie się konfe- 


n z min. koleiowym, bar. Banhhaus- 
senh j 
Szwecya wobec koalicył, 

Londya. B. kor. Reuter dowiaduje się, że za- 
pewne niebawem zawarty bedzie między koali- 
iey} a Szwecyą egółny układ. 


3 
Niemcy rozdają zboże? 

Wiedeń. (Telefonem). Pisma wiedeńskie 
donoszą ze Szwajcaryi, iż Niemcy ofiarowały 
Szwajearyi zboże. Rada związkowa na pro- 
pozycyę tę jeszcze nie daia odpowiedzi. 


Wytalenie Romanewych z Peters "rwa, 

Petersburg. B. kor. Ag. Havasa. Rewolu- 
cyjny komitet obronny Petersburga wezwał 
wszystkich ezlonków dynastyi Romanowych 
do opuszczenia miasta w ciaou trzech dni. 
TORE OE ETC TEE A A ONA FETĄ JA 00 ą 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Kazimierz hr. Rostworowski z Olo- 
muńca; Jerzy hr. Konarski z Jarosławia; Alek- 
sander hr. Romer z Jodłownika, Sroczyńska 
Zofia z Mędrzechowa; Franc. Smereczyński zə 
Sułkowice, Tchórzniccy Henrykowie z Pisaro- 
wiec; Aleksandrowie Redychowie ze Skalb- 
mierza; Michał Lityński ze Lwowa; Marya 
Brodkiewicz z Dzikowa; Tapkowski Michał ze 


Interwencya Japonii. 


fikraińska reprezefńtacyą parla- 
|mentarną Galicyi i Bukowiny. 


NIEMCY A UKRAINA. 


„Herald“ donosi z Tokio, ża rząd 
japoński powołał na dzień 16. b. m. siedm 


że Lichnowsky zasłużył się na szeregu stano- | Lwowa; Adam Dziedzieki z Klimontowa; Ma. 
wisk dyplomatycznych, a także ną stano- |ryan Bylicki z Budapesztu; Franciszek Trzeciń- 
wisku anbasadorąa w Londynie oddał się z |ski z Dynowa: Rutkowski Bolesław z Rohatv-- 
poświęceniem swemu zadaniu. Jeżeli zapa- |na, Zdzisław de Laveaux z Łazów; ks. Jakób 


roczników, tudzież, iż nad portami japoński: | 
H 


mi zawieszono stan. oblężenia. 

Amsterdam, B. kor. „Times“ donosi z To- 
kio Oby się rada koronna, w której 
przypuszczalnie wziął także udział  eesarz. 
Uważają za nieprawdopodobne, aby rząd 
przystąpił da akeyi wojskowej przed edro- 
czeniem parlamentu, które ma nastepić z 
końcem miesiąca. 

Amsterdam, B. kor. „Times“ donosi z To- 
kie: Dziennik opozycyjny podaje, że mini- 
ster spraw zagranicznych HMiotone prawdo- 
podobaie ustąpi, gdyż nie jest w możności 
zapewnienia sobie zgody na swoją akcyę. 


O tonaż holenderską. 
B. kor. Minister spraw zagrani- 


Bugierdzm, B. kor 
emryth Loudon oświadczył dziś w drugiej Izbie, | 


| 


że rząd miał z początky zamiar od- 
rzucić żądania koalicyi, lecz po grun- 
townym namyśle postanowił je przyjąć, ze wzglę- 
du na stosunki aprowizacyjne kraju. Rząd za- 
protestował w Waszyngtonie przeciw 
groźbie konfiskaty okrętów. Minister złożył na- 
stępnie sprawozdanie z rokowań i podkreślił, że 
rządy koalicyi zapewniły Holandyi im- 
port 460.006 tonn pszenicy, z których 
160.600 ma się dostarczyć natychmiast. Psze- 
nice tę przewiozą holenderskie okręty, a mini- 
ster spodziewa się, że Niemcy nie będą prze- 
szkadzały transportowi. Stanowisko Hołandyi 
nie jest sprzęczne z neutralno- 
$cią. Rząd mógł wprawdzie żądania koalicyi 
odrzucić i byłby zyskał poklaak ludu, ale rzad 
nie mógl się zadowolić takim chwilowym suk- 
icegsem popularności, ponieważ musi prowadzić 
politykę na dłuższą mete. Minister zakończył 
oświędczeniem, że holenderski lud może być 
pewnym, że rząd nie pójdzie ani o krok dalej 
poza to, co teraz zrobił, Potem wywiązała się 
krótka dysknsya. — Toelstra powiedział, że 
stanowisko rządu: mie sprzeciwia się zasadóm 
neutralności. 

Londyn. B. kor. Reuter. Ponieważ rząd nie 
otrzymał jeszcze odpowiedzi rządu holender- 
skiego ną notę koalicyi, oświadczono w Ma- 
dze ponownie, że sojusznicy na wypadek 
gdyby nie nastąpiło niedwuznączne przyjęcie 
noty, przystąpią bezzwłocznie do zarek- 
wirowania okrętów? 

Haga. B. kor. W dragiej Izbie socyalny de- 
mokrata 'Troelstra w dyskusyi nad oświadcte- 
niem rządu, powiedział, że ma wrażenie, iż 
rząd uległ pod przymusem. Wszyscy posłowie 
byli zdania, że rząd powinien był przed decy- 
zyą zasięgnąć opinii drugiej Izby. 

` Amsterdam. B. kor. „Nieuve R. Courant“ 
donoai: „Manchester Guardian“ pisze: Wezo- 
rajsza mowa holenderskiego ministra spraw 
zagranicznych jest wielkim tryumfem siły 
morskiej nad tyranią wojskową. Pismo broni 
prawa państw wojujących do używania wła- 
sności neutralnej w zakresie. swojej suwe- 
renności. Sojusznicy wałczą także za kraje 
neutralne, są oni policyą morską a każdemu 
ajentowi policyi należy się wyrfagrodzenie, 

. B. kor. W komisyi głównej sejmu 
Rzeszy pos. Erzberger prosił o udzie- 
lenie w$jaśnień, co rząd zamierza uczynić 
wobec nacisku koalieyi na Holandyę. Na 
wniosek przewodniczącego zarządzone po- 
siedzenie poufne. Wyjaśnień w tej sprawie 
udzielił podsekretarz stanu Busche. 


kantrola niemiecka w Petersburgu. 


Wiedeń. (Telefonem). Pismą tutejsze do- 
noszą z Petersburga, jakoby tamże oczeki. 
wane było przybycie komisyi niemieckiej, 


Berlin, B. kor. Podsckretarz stanu w urzę- 
| dzie 
|się do Kijowa w celu dalszych rokowań w 
| sprawie gospodarczego układu z Ukrainą. 


Rewelacye KS, Lichnoweky ego. 


Berlin. B. k. Na posiedzeniu komisyi głó+ 
wnej parlamentu w dniu 16. b. m. weszły 
pod obrady dwie publikacye ostatnio w 
Niemczech rozszerzane, w pierwszej linii 
memaryał b. ambasadora. niemieckiego w 
Londynie ks. Lichnowskyego z dnia 
14. VIII. 1946, skierawany przeciw polityce 
raa przed wybuchem wojny. 
Wicekanełerz Payer podał pism e Lieh- 
5 do kanclerza Hertlinga, w 
którem to piśmie powiedziano: 

Zupełnie prywatna notatki, jakie spisałem 
w lecie 1916 znalązły drogę do szerszych kół 
| przez niesłychane złamanie zaufania. Chodzi 
tu o subiektywne uwagi o naszej zagrani- 
cznej polityce od czasu kongresu berliń- 
skiego. W ówczesnem odwróceniu się od Ro- 
syi i w rozszerzaniu polityki związkowej na 
kwestye wschodnie upatrywałem właściwe 
zarzewie wojny światowej i nawiązując do 
tego, poddałem krótkiemu oświetleniu ta- 
kże naszą politykę marokańską i flotową. 
Sądziłem, że te notatki, przeznaczone tylko 
dla familijnego archiwum, megę przy za- 
pewnieniu bezwarunkowej dyskrecyi poka- 
zać kilku politycznym przyjaciołom, do któ- 
rych sądu posiadałem takie same zaufanie, 
jak i do ich słowności. 

Lichnowsky podaje w swem piśmie, jak 
memoryał przez niedyskrecyę został rozsze- 
rzomy i wyraża żywe ubolewanie z powodu 
tego nader przykrego zajścia. 

Wieekancierz wywredził dalej: Książe w 
międzyczasie wniósł podanie o dymisyę, co 
zostało przyjęte, a ponieważ niewątpliwie 
nie było żadnego zlego zamiaru, leez cho- 

dziło tylko o nieostrożność, zaniechano 
wszełkich dalszych wystąpień przeciw księ- 
ciu. 

Dalej zajmował się wieekanclerz poszcze- 
gólnemi twierdzeniami Lichnowsky'ego o 
połitycznych wydarzeniach w ostatnich mie- 
siącach przed wybuchem wojny, przyczem 
podniósł przecenianie własnych zasług przez 
ks. Lichnowskyego, czemu towarzy- 
ło uderzające uznanie dia obcych dyploma- 


wprost'z pietyzmem, oraz rozdrażnienie z po- 
wodu prawie wszystkich niemieckich poli- 
tyków. Rezultat tego był taki, że książę 
często właśnie najskwapliwszych przeciwni- 
ków Niemiec uważał za ich najlepszych 
przyjaciół, gdyż pozostawali z nim w do- 
brych osobistych stosunkach. Tak naprzy- 
kład przyznaje Lichnowsky, że w pierwszej 
chwili zamordowaniu austryackiego następ- 
cy tronu nie przypisywał żadnego dalej się- 
gającego znaczenia i niechętnie zauważał, 
że w Berlinie inaczej osądzono położenie. 
Lichnowsky był zdania, że mimo za- 
mordowania następcy tronu pokój 
mógłby być utrzymany przez rząd niemiecki 
przez oddziaływanie na Austro-Węgry, gdy- 
by Niemey tylko dostatecznie wyzyskali za- 
miłowanie do pokoju ze strony Anglii. 

Ze strony Rosyi, zdaniem Lichnow- 
sky'ego nie należało oczekiwać wystąpie- 
nia wojskowego. Jąk fałszywą byłaby taka 
polityka, stwierdzonem zostało obecnie do- 
wodnie w procesie Suchomlinowa. Wicekan- 
clerz wskazuje dalej. że rzekomo fakta. któ- 


z r A OE OO A OWO OZON 


| mieckiej „białej księgi. 


trywania ks. Lichnowsky'ego w wielu wy- 


żywnościowym, tajny radcą Eraun, udał | padkach nie zgadzały się z zapatrywaniami | semmone 


urzędu spraw zagranicznych, to byłoby nie- 
sprawiedliwą rzeczą wysnuwać na podsta- 
wie jego memoryału wnioski co do jego 
czynności 'w Londynie i stwarzać z tego 
zarzut przeciw rządowi. Rząd przygotowuje 
wydanie nowej białej księgi. 

Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt“ 
donosi z Benina, iż sąd o memoryale ks. 
Lichnowsky'ego nawet wśród obozu s0<ya- 
listysznego wypadł nieprzyjaźnie. Dzienni- 
ki konstatują, iż ks. Lichnowsky wrócił w r. 
1914 do Berlina jako człowiek na wskroś 
złamaney, 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń- 
skie żywo komentują Oczywiście miepzzy- 
„chylnie merioryał ks. Lichnowsky'ego, któ- 
ry świeżo oddamy został do publicznego u- 
żytku i przepuszczony przez cenzurę, — 
„Presso“ wywodzi, że zasadniczym błędem 
kombinacyi ks. Lichnowsky'ego jest błędne 
wyobrażenie o przymierzu austryaeko-nie- 
mieckiem . 


Z Sejmu Rzeszy. 
Berlin. B. kor. W parlamencie toczyła się 
dyskusya nad aferą fabryk Daimlera. Wszyscy 


mowcy krytykowali bardzo ostro postepowanie 


fabryk i zarządali bezwzględnego śledztwa 
przeciw winnym. Zażądano też zwrotu zysków 
lichwiarskich. 

Berlin. B. kor. Konwent seniorów parlamen- 
tu postanowił rozpocząć w sobotę ferye wiel- 
kanoene, które mają potrwać do 16 kwietnia. 
W piątek i w sobotę załatwi parlament ukła- 
dy pokojowe z Ukrainą i Finlandyą w drugiem 
i trzeciem czytanit. 


Przymus pracy w Austrył, 


an ZZ WA AE Zn: 


w czasie wojny, 


tów, zwłaszcza angielskich, przedstawianych | 


OBY oe 


c "TIEN: 


Wiadomości telegraficzne. 
Minister Twardowski w Gałicył. ° 

„ Lwów. B. kor. Minister Twardowski przy- 

jedzie jutro w południe do Lwowa i udzje- 


lać będzie audyencyi w piątek i w sobotę 
przedpołudniem. 


Tramwaj lwowski. 


Lwów. B. kor. Tramwaj lwowski ma dnia 
22 b. m. podjąć ruch. > 


Morderstwo rabunkowe we Lwowie. - 
Lwów, 
odkryto tu podwójne morderstwo rabunkowe, 
popełnione w domu przy ul Kopernika L 41, 
gdzie zamordowano właściciela sklepiku, Sa- 
muela Freundlicha, lat 64 i jego żonę, Bren- 
dłę. Treundlich utrzymywał stosunki z żołnie- 
rzami, jeńcami i bandytami i skupywał od nich 
rabowane i kradzione rzeczy. 


Wiedeń. B. kor. Rząd wniósł dziś w Izbie i 
postów zapowiedziane przediożenie ustawy 
w sprawie powszechnego obowiązku pracy || 


(Telefonem). Dziś przed południem || 


Onegdsi kolol 


|Surowiak z Rabki; Adolf Poniński z Białej. 
PZ" CYKADA TOM 


NADESŁANE, 


Ponieważ dowiedziałam się, że od dłuższego 
czasu osoba jakaś podszywając się pod na- 
zwisko córki mojej Hali Rapackiej prowadzi z 
1 


różnemi osobami korespondencyę, poiniormo- 
wana widocznie o naszych stosunkach, wypisu- 
je rozmaite brednie niezgodne z prawdą i mo- 
gace córce mojej zaszkodzić, zmuszona jestem 
tą drogą zaprzeczyć jaknajkategoryczniej, ża 
moja córka takiej korespondencyi nigdy z ni- 
kim nie prowadziła. W razie gdybym dowie 
działa się o dalszych tego rodzaju machina< 
cyach, zmuszona będę zwrócić się na drogę S3- 


dową.. Fełeną Rapacka. 


Członkowie Ogniska nauczycielskiego w Kra- 
kowie zechcą się zgłosić bezzwłocznie po asy- 
gnaty na węgiel w biurze Ogniska. 


ii Suł wyszedł z druku 


Rokopis Zarys WIG 


Fantazya społeczna 2 r. 1881. 


STEFANA BUSZCZYNSKIEGO 
AUTORA „UPADKU EUROPY“, 
Cera K. 3. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach iw Admi- 
nistracyi „Głosu Naredu* Kraków, Krzyża 11, któ. | 
ra wysyła książki za zaliczką pecztową lub po ; 
nadesłamiu należytości. 3580 t 
Przesyłka zwykła 10 i, przesyłka polecona 35 h. į 


| 


ANTONI SAWIŃSKI 


weteran z roku 1833 


zmarł w Brzeźnicy przy Bochni dnia 17-go 
marca 1918 r., zaopatrzony Św. Sakramentami. 


Tą drogą zawiadamia urząd parafialny rodzinę 

zmarłego tj. Maryę z Królikowskich Sawińską 

i córki Kłementynę i Barbarę 1 prosi znają- 

cych te osoby o zawiadomienie je listownie, ` 

by jak najrychiej zgłosiły się po spadek po 
zmarłym. 


ża duszę ś.p. 


Dra FRYDERYKA ZOLLA 


zmarłego dnia 1 kwietnia 1917 a 
odprawione zostanie 


Nabkożeństwe żałobne 
w sobotę dnia 23 b. m. o godz, 9 rano 4 
w kościele 0O. Kapucynów. j 
| 
IZ T i| 


MARYA z Ghmielewskich STROKOWA 


wdowa pə radcy dworu, poczt i telegrafów, 
przeżywszy lat 78, po długich i ciężkich cier- 
pieniach, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 20 marca 1918 r. 
W nieutuloaym žalu pozostała córka, synowie 
i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
się w Wieliczce w piątek dnia 22-go b. m. 
o g. 8 popoł. na cmentarz miejscowy. R. i, p. | 


= 


Me. 2; 
Gazie pójść? 


eaea 


a 
TEATR MIEJSKI 


Sy IM. JUL. SŁOWAGKIEGO 


Zz 


We czwartek 21 marca b. r. 


KSIĄDZ MAREK 


poemat dramat. w 3 skłach J. Słowackiego. 
Poezątok o godzinie 7. 
Repertuar teatru Im. J.Słowackiego. 
Piatek: „Głuszec*. m" 
Sobota: „Marya Leszczyńska”. 5 
NieBziela pop.: „Myszy bez kota”, 
wiecz.: „Marya Leszczyńska". 


MOST LIDO ZOT TROSZE ZOK ZEW 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 


We czwartek 21 marca b, r. 


FLIRT 


komażya w 3 aktach. 


Psczątek o godzinie 7 wieczerert. 


Repertuar teatru lużowego, ~. 
Piątek: „Śluby Dębnickie". , 
Sebota pop.: „Zbójcy”, wieczorem: 

„Baron Kimmel‘. : 
Niedzie!a popet.: „Champignol 
mimo woli“, wiecz.: „Flirt“. 


22%, TEATR ŚWIETLNY | 


UL. LISTOPADA „16. 


—- 


marca p 


r.4 
ai 


Gd piątku 15 do czwariku 
Wieza newość! 
| Z sarył wieikich mr: łzisł 


i „Nordisk 
Ti | i 
oo SLCLOSCIN 
P senzi erihy dramat w 5 akt. 


W głównej roli: 
CREŁO WIGTH. 


aoee aa n aa O ZOK 


KNO ZACHĘTA 


RYKER SŁ. PAŁAG SPISKI. 


wo a a E 


amok Fantomas 


dramat kryminalno-detektywiczny 
w 4 częściach. 


W roli detektywa słynny 


FANTOMAS. 


[PROMIEŃ Podwale 6. 


| Prolongowany wskutek olbrzymiego 
j powodzenia 


z e p e 
Głód miłości 
ize słynną pięknością i zna- 
komitą artystką 


FERN ANDRĄ. 


,?0300307080N040304000024060 cene 


|KINO-WANDA: 


PUL. SW. GERTRUDY NR. 5. 


Ae as VAb adre 
Z powodu roét budowianych È 
przedstawienia na krótki czas? 
wstrzymane. 
Ponowne rozpoczęcie ogłoszą 
plakaty. 
+.0%0600500004%9744004000000540023800 


Lid 
ESTAY OERE O T 


KINO LUBICZ 


BL. ŁUB:ICZ L. 18, srok dworen ksieiow 


rE. 2 IION. Biet aa m | zc O W O O aeaaaee e 


Od 19 do 21 marca b. r. 


Odwaga w szczęściu 


dramat w 4 aktach. 

Magazyn chuwia Pinkusa 

komedya w 3 aktach, 
Zdjęcie z natury, 


Początek przeustawień o godz. Ś. pora!. 


Taa 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 


| A 


a 
| ad 
„deg 


oem Ń 


Od 19 do 21 marea b. w. 
OCENIA A 
wspaniały dramat w 4 aktch. 


Ponadto wesoła kamedya oraz zdjęcia 
wojsnne. 


PODEREA KUTE EA 


RZTREKZZERER 


A, ze 


Kwkyg Wo 


| 


} 


m mi Ta AD p 


SZTUKA 


pa 


Cd środy 13 do soboty 16 marcæb, r. 


PAN NA ZAMKU 


E senzacyjnuy dramat w 4 częściach. — W głównej 
H roli wystąpi znakomity artysta Egrag Alder, 


Ponadto wyborna komedya. 
$ Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3/,). 


Wracaizeyech z KMilowa 


proszę serdecznie o ileby znali Karolów 
kemolacsów, lub co$ o nich słyszeli, 
o udzielenie mi łaskawie wiadomości o ich 
losie. Karolina Wentzlowa Kraków, ulica 

Sobieskiego 16D. G28 


| KINOTEATR 
| HOTEL SASKI 
ul. św. Jara L, 6. 


j 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych 
w Krakowie ma zamiar przyjąć 


D iiiynierów zl ogzanińo państwawym 


1 oddział dla budowy MASZYN. | ce 


Bliższych wyjaśnień udzieli w godzinach 
urzędowych: Oddział dla budowy i kon- 
serwacyi kolei tej Dyrekcyi przy placu 

Matejki 12, IL. p. 


Szwedzko-Peiskie 
Eigportowa 6 btgartowe Ricójte Towarzystwo 


Zakładowy kapitał: 1,000.000 kor. szwedz. 
Własne okręty pojemności ca 23.000 tonn 
bruiio. Długoletnie kontrakty wyłącznej 
sprzedaży na Królestwo Polskie i Galicyę 
najpoważniejszych fabryk Skandynawii we 
wszystkieh dziedzinach przemysłu. 
Poszukuje 639 


solidnych technicznych eksporiowo & im- 
portowych iirm we Lwowie i Krakowie 


dia oddania przacls?awiejestw na 
Gaiicyę. 


Referencye, warunki, rodzaj przedsiębior- 
stwa i inne szczegółowe dane adresować: 


Svensk-Poiska Export &importAktiebolagei 


Stockholm, Biasiehołmstorą 9. 


przy ul. Karmelickiej l. 18. 

uznany przez c. k. Urząd probierczy jako 
Herbaton napój dla zdrowia nieszkodliwy i znacznie 
lepszy od innych surogatów, zastępiije w zupełności 
najlepszą herbatę z rumem. Wystarczy dwie łyżeczki 
na szklankę gotowanej wody. 


1 litr z rumem 3 K 69 h. — bez rumu 2 K 30 h. 


Flaszkę należy przynieść za sobą: — Zamówienia na 
prowincyę uskutecznia filia odwrotnie za nadesłaniem 
połowy należytości z góry lub beczki. 


Kazimierz kLudwiński 
Kraków, ul. Karmelicza 18 Filia. 

1 akademika, Polaka, do samo- 

Guwernera istnej naukidwóch chłopców, 

klasa pierwsza i trzecia normalna, pod ko- 

rzystnymi warunkami poszukuje dom oby- 

watelski w Galicyi wschodniej. Zgłoszenia 


przyjmuje adw. Dr. 0 SA Horodenka. 
59 


Księgarnia i Skład Nut 


G.GEBETENERAI Sp. 


W KRAKOWIE 
poleca następująca wydawnictwa: 


Anczyc W. Duch puszczy. Opowiadanie . . K 640 
Bóg się rodzi. Opowiadanie historyczne. Wy- 

danie nowe . . 
Borowiecka M. Zbiór 
Część IL . . 
Brzeziński J. Hodowla 
Choynowski P. Pokusa. Nowele . « » « « 15 
Gouid W. A. Dzieci malki przyrody. Wydanie 
nowe przejrzane i poprawione . . . ep 
Grimm A. M. Powieści z 4001 nocy NŚ 
Krakowowa P. Niespodzianka, Zbiór powia- 
stek dla małych dzieci . . 
Prus B, Od upadku do odrodzenia . . « . 4 
Sienkiewicz H. Pan Wołodyjowski. 3 T. Wyd. H. „ 12— 
— Polop. 6 tomów. Wydanie siódme . .„24%— 
— Potop. Pow.histor. dia dojrzalszej młodz. „ 7:20 
— Rodzina Połanieckich. 3 tomy. Wyd. VII. „ 1%:— 
Tańska M. Ad astra. Myśli i czytania religijne „ 6'40 
w Oprawie „ 9'60 
Verne |. Przygody na okręcie „Chancelior*, 
Wydasie nowe . 
Wójtowicz W. Zarys geometryi elementarnej 
+ za całość 
Zapolska-Downar W. Zbiór pieśni do użytku 

w ogrodach dziecięcych. |--IV. . . e „ —*89 


Co nabycia we wszystkich księgarniach. 
HW alez ** 


5656 


4 


2:40 
1:60 
6:40 
s 


zadań dla dorosłych. w 
drzew. Część IL . 12 
6:40 
6'40 


499 


„ 460 


> im anwad o- 


O 


łduorzzowa próba przekona każdego o jakości, 


WINA MSZALNE 
w najlepszych załunitach poleta 
W. Olszowski J. Bielecki, dawniej H. Fritsch 
handel towarów kolonisinych i wia 
w Krakowie. 


Za jakość I tzysSiość raczy sie. 


405 


Księgarnia Hart, 
Stanislawa Gsldmaraj 
(przy lnatytucia jte. Susona) 
W kraśowie, tt. Szewska 7, fip, | Szaf1 duża do sprzedania, 

poleca: e30ltlica Grcdzka 60, ii, Ba! 


4 Be WSK 
Samouczki „ATĘES ( między 12 a 2 w nelednie 
umożliwiajsce sw bardzo: 7 1 
krótkim czasie pratiycznc _ 
pasczenie sie jęz. menec, | 

franc, ang. lub włoskiego, | 

bez poniocy nauczyciela. 
Cena K T50 za egz. Cpra- 
wny. Opracowanie dla iu-! 


pzsžbiona 


= Cy 


éenarmisriza 
pomocniza i praktykanta 
poszukuje J, Płonka Kra- 
da K. 360 ków, Szewska 12. 21 
SŁÓWRIKI - =: cz 


niem.-polskie i poisko-nie- | = z <£ 


mieckie; franc.-polskie i A r 
polsko-irancuskie itd., itd., Fortepiany, 
Pianina, 


po K 5—, 689, 9:60 itd, 

Rozinówki * p 
olsko- niemieckie, polsk.~- Tisharsmionie 
rancuskie itd. po K 130, i 

X40, 4—, 4:80 itd. Sprzedaż, zamiana, wyna- 

Za przesylkę umiec, liczy się 56 kal |jem. Kupuje także instru- 
Zs zaikzką 30 hal. więtoj. menty używane. — Skład 
Prospekty wysyła się bezplatnie | fortepianów Heleny Smo- 
———— | larskiej, Wolska, 7. 499 

Proszek do prania 519 


„MENLOS” 


znany z dobroci, i kg. kor. 
3:20, 5 kg. ker. 16— po- 
cztówka opłatnie wysyła 


Biagidrya J. Wiksa 


Kraków, Karmelicka 14. 


KA R ! 7 £ 

taruszka 
córka oficera wojsk pel- 
skich z roku 1881, nie- 
zdolna co pracy z powodu 
starości I złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu“, 


Poszukuję bardzo 
pewnej osoby 
do chłopczyka 5-letniego 
i dziewczynki 2-letniej 
ewentualnie freblanki. Od- 
pisy świadectw, które się 
nie zwraca posyłać Marya 
Gnicwoszowa Lwów, ul. 
Listopada 55. 589 


LĘKI A 
Stróżastwo 
otrzebni od 1 kwietnia. 
bliższa wiadomość ulica 
Pijarska 1 T. p. 593 


Kursa lecznicze 
błędów wymowy 


de. dzicci i starszych trwa- 
ja dalej przez 5--6 tygodni. taroza 
Skutek niezawodny; nawet h a kobi 
najcięższe wady usuwa się ; Ę 
I przynosi ulgę. Wiado- !CHOFA ko ieta 
mość w Księgarni Polskiej | pozbawiona wszelkich 
Kraków, ut. Sławkowska 3, | środków do życia, uprasza 
Tamże do nabycia broszu-!o łaskawe wsparcie. Datki 
ra; Jąkalstwo i jego le- | przyjmuję aa CRUSA 
czenie. 603 | „Głosu Narodu" dla J. HL 
pno—"— —— NJ 


(ETADCENKY (Mh Rorogpondonia 


É 


"m a a Z a r: 


władającą biegle językiem polskim i nie- 

mieckim z gruntowną znajomością steno- 

gralii przyjmie Zz8raz iy 

PEPER uoin Ma PES 

Wojenna bentrala Kazdlowa 
(Oddział rolniczy) 
kraków, Sławkowska I. 4, H. piętro. 

CELON UES W PROSI NAOR OTE RZESZY" | 

Poleca się dzieło na czasie: 


„O Opatrzności Boskiej* 
dlaąwierzącego ludu napisał ks. Br. Ludwik Wrzoł, 


profesor teologii w Widnawie na Śląsku austr, 80, sir. 190 

Cena 1 egzemplarza oprawnego wraz z prze- 

syłką poieconą 4 K 50 bal, za paprzedniem na- 
desłaniam nałeżytości, 


> - 
SOENE E E O E | | MM. ë E O —— R 
m O AA nA 


"7% Zamówienia należy adresować: Sa 
pDziadzictwo błog. Jana Sarkandra“ 
w Cieszynie (Sląsk austr.) 626 G 


DERRER WESTA ITERE 


Francuski 
sortyment (Collection nouvelle Illustré. 
Collection Nelson, Modern Bibliothegue: 
Les meilleurs biwres 
Łaręuzsa classique illustré 
otrzymała w wiełkiej ilości i poleca 


KSIĘGARNIA PODHALNSKA, Zakopane. 


Przy zamówieniach podać ilość tomów. — Katalogów 
nie wysyła się. 408 


Poszukule 


631 


1) Bardzo pewnej niańki do dwojga ma- 
łych dzieci dwuletniego i9-miesięcznego. 

2) Gospodyni, znającej się dobrze na go- 
spodarstwie wiejskiem, mleczarstwie, | 
chowie drobiu i trzody. 

3) Służącego kawalera, znającego dobrze 
służbę. 

4) Służącą pokojówkę. 

Osoby te potrzebne zaraz na wies, Zgłoszenia H- 

stawce i kopie świadectw przysyłzć pod adresem: 

Nawojowa p. Nowy Targ Adamowa hr. Stadnicza, 


: eis NA z 
Ba większego Biura kandiowego 
poszukuje się: 635 
1) inteligentnego sekretarza ewentualnie 
prawnika ze studyami handlowemi 
i praktyką. 
2) inteligentnej siły handlowej do pracy 
samodzielnej biurowej ze zmysłem ai 


ganizacyjnym. 

2 slenotypistek biegłych w korespon- 
dencyi polskiej i niemieckiej, 

Zgłoszenia pod „B. S. 3237* do Administracyi. 


3) 


w dobrach Skrzeszowice 


w Królestwie Polskiem 


wakuje posada rząńdcy. 
Zgłoszenia listowne pod adr.: Kleszczyński, 
o. p. Kocmyrzów, Galieya. 523 
RSP RYAKEZE 
ŻY NINE 


M RĘCZNE so 


do śrutowania i mielenia w najlepszem 
wykonaniu dostarcza bardzo tanio Jerzy 
Finke, Praga IL. Kupcom wysoki rabat. 


„GLOS NARODU" z dnia 21 Marca 1918 rok 
Dwie zzafy dębowe | 


garniiur mebli pluszowy, h 


WODR NN ZYD O RDZA» i 


"Na tydzień K. 


nikowska, Stróże 100 K; Szkoła koszykarska 


josiatnie drzwi na prawo,| w Rudniku zamiast wiciica na trumnę śp. hr. Tar- 


nowskiego 100 K; Włodzimierzowa hr. Dzieduszy: 


r 


można oziądzć, 624| cka, Lwów 109 K; Mieczysław Zajączkowski, 
maeneene | BoleBtrASzyce 1000 K; Towarzystwo Wzajemnych 
ubezpieczeń „Wisła“, Nowy Sącz 100 K; Włodzi. 


mierz Sroczyński zamiast wieńca na trumne śp. 
br, Taimowskiego 100 K; Floryanowie Kozłow- 
sey, Lipa 60 K; Ignacy Solarz, Ołpiny, zebrano 
przy wypłacie zasiłków 67 K; Zwierzekność gminy, 
„Wiercany 40 K; Władysław Tokarski, Zakopane 
6 K; Jackuś Bryszkiewicz, Izdebnik, dla dotknię- 
tych jaglieą 15 K; Dyrekcya e. k. Szkoły realnej, 
Krosno 17 K; Parafia Krzeszowice 600 K; 00. Bcr- 
nardyni, Kalwarya Zebrzydowska 200 K; Skomiel. 
na Biała, parafia 115 K: Ks. Kanonicy Regularni, 
Żywice 800 K; Parafia Lipnik i proboszcz 548.65 
R; Parafia Piotrowice 250 K; Parafia Woniki 254 
K; Ks. Saiwatoryanie, Trzebinia 80.40 K; Paralia 
Suchą 010 K; Parafia Maków 5931.00 K: Parafia 
Grojec 263.73 K; Parafia Jordanów 740 R: Kavi- 


mierz i Marya Skrochowscy, SMyszdw 


100) K: Ka, 


Władysław Jelonok, Grzboszyce 25 K; Judwikowie 


Chrząszczowie, Gr 
szyco 189.97 K; Parafia Radocza 80 K; 


oszyce 200 K; Parana Gu 
Par: 
tara Wieś 140.88 K; Parafia Lachowice 134.20 


R; 


Parafia Tenczynek 250 K; Parafia Tluczań i plchan 


614.41 K; Parzfia Jeleń 130 K. 


Poręba Żegoiy 165 K; X. Wojcieszak; Sidzina 
30 K; Parafia Sidzina 120.50 K; Parafia Białka 


Tatrzańska 500 K; 


Parafia Giogoezów 223 E; 


Krzyszkowice 3500 K; Parafia Stróża 100 K; Pa- 
rafia Pcim 270.50 K; X. Kras, Lipnik 50 K; Pa- 
rafia Pobiedr z duchowieństwem 800 K; Parafia 
Wieprz 900 K: Parafia Widek 134.54 K; Parafia 
Bestwina 400 K; Parafia Rychwałd 810.28 K; Pa- 
rafia Ruszcza 620 K; PP. Bernardynki, Staniątki 
160 K; Parafia Mikuszowice 28 K; Urzędnicy Eks- 


pozytury rolniczej c. k. Namiestnictwa, Mo: 


jcigka 


150 K; Prof. Władysław Drabik 80 EE YZ 


10 K; 


Parafia Raciborowice 556 K; Tzabela Li- 


berakowa i uczonice, Nowy Bącz 120 K; £S, Kar- 
melitanki Bose, ul. Łobzowska 40 K; Skladka w, 
kościele OO. Franciszkanów 174 K; 00. Franci- 
szkanie 100 K; X. D. Zegarliński 50 K; X, Ignacy 


Wożniczka 40 K; C. k. Starostwo, 


Wadowice 


8688.80 K: Parafia Poronin i X. ProDoszez 1000 K; 
Hr. Włodzimicrzowa Dzieduszycka, Lwów 2000 K; 
X. Proboszcz Franciszek Świderski 20 K; Marya 
Kiqcinowa 100 K; ©. k. Starostwo w Kolbuszo- 
wej 150 K; Magietrat Nowego Targu zamiast 
wieńca na trumną śp. Prof. Buly 250 K; Stani- 
sław Alpiński 60 K; X. N. N. Wolica 100 K; 
X. Proboszcz w Dobrej 150 K; Grono nauczyciel- 
skie krajowej szkoły tkackiej, Krosno 40 K; W. 
Cwynar, Sanok 5 K; Herman Matlautsch, Droho- 
bycz, c. k. nadporucznik 100 K; Gmina Chrza- 
nów 200 K; Konwent 00. Bernardynów, Alwer- 
nia 110 K; Róża Forysiówna, Lubień 4 K; Cztero- 
klasowa Szkoła lud. w Nienadowej 7.50 K; Ma- 


linka i Zbysze 


z Macielowsey 8 K; Klub polski, 


Sarajewo 7000 K; Marya Gondkówna. rauczyciel- 


ka, Czerce 100 


R; Towarzystwo handlowe w iu- 


dniku 500 K; X. Czencex, T. J. Nowy Sącz skla- 


dki przy uroczystości familijncj u 
40 K; X. Michał Górnicki, Dub: 
Burda, Leżajsk 2 K; Zjednoczone 
Nowy Sącz 125 K; 


tlko 83 R 


PP. Górków 
; Amra 
Towmzystwa, 


Ó. k. Bad powiatowy w Sko- 


Jem 100 K; L. Niezabitowski, Borysław 10 K; Izba 
Pracodawców, Borysław 1000 K; Luise do 


dan, Gromnik 80 


Nam. Kom. Rat. Lwów 100 


Jour- 


K; Ignacy Dębowski, Prezydent 
K: Stefan Bauch, 


Żywiec 8 K; O. Felicyan, gwardyan 0@. Kapu- 
ceynów 56.60 K; A. Ulanowska, Kraków 6 K; 
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prawozdanie Spółki Chłopów 
„Sskcya Kółka rolniczego dla zbytu jaj w Rabie Wyżnej zar.i3i7, | 


1) 12 dostawców dostarczyło 455 skrzyń jaj za cen 
190:/, skrzy 


Sp 


2) Odbiorcy: Związek . . « D a j 
i i RO S ODA, 33621 „ 60 p łosu Narodu“ 
Biała Namiestnictwo. » 16.602 „ 80 p „Organista“. 
niz DR po adi 120 12193 „og ” 
Dom Zdrowia . « . œ to 9.72. 0 a P 
- Kraków Namiestnictwo . 14 PO n. 4703 n 80, Torfiark 1 
Razem . . 400" skrzyń „ 141.311 kor, 40 hal. E 3 
3) Zysk brutto „+ «© (NMO woacW gi piu ada um. ul wg a 156.788 n 14 n R 
4) Wydatki: Administracya . . 1.831, kor. 27 hal. TWóW Asnyka 
Opakowanie . » „ 1.709 „ 30 „ | Y, yKa de 
Wysyłka „ » .» » 1185 „ 21 p i s m 
Przewóz . . . « LOL „ 06 , | Pako a nhia 
nA w .... uż " 8 m | | t J 4 + 2 
ywi enda o » e 4. „ i 7 aina 
Razem. . 5.914 kor, 48 hal. Kar OE. 46, II 
6) Czysty zysk wjaj . . « Ee « 4 a «u a E hal, AEn aa SW 
6) Czysty zysk z materył . o s « « « « a 6 e «+ CNIS „ 67, na prawo. 
7) Czysty zysk z różnych o « + s ss + » +: 2y 933 m 8 n, A 
8 Zysk razem WaSEmaTea wy". 6 © © 6 alu a 10.275 kor. 59 hal. = i 
A Udziałów z 1 stycznia 1617 r. o e e « e « «+: +: 9.280 „ — ,„ | 2 ipi i Il 1 pi 
10) F D z 1 grudnia L017 r. aaee e « » * | Pee z” - 
0) Fundusz rezerwowy « + * * = * « * « 1 « „ „26 „ | większą ilość zak 
F: Zysk OO 0 08 0 0 o e a 10,275 M 59 n a ip stolars 
Ę Razem . „ 12,792 kor. 68 hal. a 
* Raba Wyżna, dnia 21 stycznia 1918 r. Stanisława Burzyńć 
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Nakł mi Wydawuetwa „ûlosu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Relastor uupowiedzizlny i naczchy Koman Woyczyńs 
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BeK > 


Stefan Dunikowski, Stróże 100 K; Marye m. 


TAE 


Sekcja Kólka rolniczego dla zbytu jaje. 


Lwów, kialięke 19 


przyjmuje wkiadki oszczędności z oprocentowaniem: 


Ś:- Gd sta 
rachunek bieżący Z opreceś 


| 
Q. 
Bank wyplaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie 
bez wypowiedzenia. p 
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Pont. 
z własnych funduszów. 
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m TT 
k L — Dfikarnia „„Głosu Narodu” w R rakowia, pod zarzadGM Romana Forka, 
: pm A MĄŻ ` Ai 
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__Nr 
Czytelnia ludowa Straconka 30 K; C. E. 
stwo Kolbuszowa 100 K; Zarząd szkoły © 
z jasgłok 100 K; ©. k. Starestwo, Kolb 
150 K; Parafia Komorowice 233.60 K; 
"Lubień 400 K; X. Paweł Mach, Czułówel 
zyl wesela, którego nie urządzał 100 Rf, 
przy poświęceniu pracowni ślusarskiej 
Oremusa 130 K; N. N. przez X. Hoher 
Machowa 10 K; Zaremba, rejcnt w Kuta 
00. Redemptoryści, Mościska, dodatkowo 
Szkoła w. Wydźnej z przedstawienia i 7 
12428 K; Sodalicya Panien, Nowy Sącz (3: 
Hieronimowie hr. Tarnowscy, Rudnik 10W A 
k. Sąd powiatowy, Strzyżów, składki 18. 
Kasa oszczędności m. Sanoka 25 R; Wnei 
ska w Micchowie 5 K; Składka dzieci szko 
meskiej, Dębica 45 K; Spólka mleczarska, MW 
20 K; Parafia Łodygowice, składza Koś 
250 K, dochód z jasciek 100 K, razem 86 
Urzęd parafialny w Szczakowej 500 K;. D4 
z jagclek w Miedzybrodziu za staraniem %. 
thoid i M. Wielogórskiej 235 K; Sodalicya D 
Maryi w Szczakowej 104,60 K; Arcybracty g 
łosiordzia 1000 K; e) k. Sal powiatowy, -W 
wice 10 X; Gmina Słonno 100 K; Antoni %4 
Raba Niżna 7.66 K; Franciszek fawlik #0 
Stanisławowstwo Kowerscy 100 K; Datki 16 
naryuszów Sądu i Prokuratoryi w Rze% 
110.30 K; Okręgowe Towarzystwo, Miclec 16 
(iimnazytum polskie im. Krasińskiego w Do 
1530 K; ©. k. Ji. giwn. polskie, Etanist 
411.63 K; Urząd powiatowy gospodarczy w 
buszowej, złożone przez kupców Nusbauma_ 
T.. (nieczytelne) 10 K; Antonina Rachwał 
wadka 20 K; Sidadko uczniow szkoły męską 
Mielcu 25.65 K; M. Fischer, Sambor 65 K: ` 
giawowie Czerwiińscy z Górki 500 K; Z prze 
wienia Kółka amatorskiego w Haczowiu 4€ 
M. Norek, Kraków 10 K; Gimnazydm pryw 
polskie, Sambor 91 K; Oddział Straży Skemi 
w Jordanowie 4.77 K; Ignacy Podgórny, (1 
stowice 100 K: Karol Łącek, Jordanów 14 
Parafia i X. Pieban, Bulowice 112 K; Parafia, 
*leban, Bobrek 90.45 K; X. Pralat Józef Bid 
EQ K: Antonina Witkowska 100 K; Franc- Bil 
naucz, Bodzanów 30 K; W urzędzie paradisi 
w Jaworznie zebrano: Składka w kościcia»68 
X. Dziekan Stefan Skaczyński, otrzymgne | 
gwiazdkę 1000 K, X. Andrzej Mroczek 10 
Jan Jarosz, katechgta z Kolbuszowej 1 
Budzyński, Jaworzno 5 K, Drowa Budzyń 
Jaworzno 11 K. Służąca u drowej Budzyń 
2 K, N. N. 10 K. N. N, 2 K, Stanisław gtar 
wicz, Jaworzno 6 K, Stanisław Żbik, Jawo 
5 K; Wlezło 1 K; SE. Służobnigzki ze szm 
w Jaworznie 2 K, Kara nadesłana z gifiny 
worzno 2 K, Magdzia i Teronia Skoczyńskia 
Z nadwyżki za sprzedane nalepki 15.50 K 
zem 172850 K; Franciszek Adamczewski, 
hcim 100 K; F. Górkiewiez, Grebowice 778 
Dvyrekcys ©. k. gimnazyum w  Drohotg 
668.90 K: Jan Gątkiowicz. kier. szkoły, © 
Dunajec 19.64 K; M. M, 200 K; Zarzęg < 
M. S. L. w Brześciu 100 K; S8. Józefitki. 
nopol 80 K; Uczenice szkoły wydz. im. tig 
nowej. Nowy Fącz 80 K: Uczniowie klasy 
szkoły realnej w Krośnie 11 K; ©. k. Stato 
Jasło 481.83 K; Szpital św. Ducha, Sando 
-185.82 K; Urząd paraiiainy Straconka 26 K; 4 
stacyjny Zwardoń 8 K; X. Jan Bazylski, Sa 
150.06 K; Drrekeya c. k. gimnazyum, Zł 
202.26 K; Zarząd szkoły Polanka Wielka, 4 
z jaselek 159 R; 00. Kapucyni, Sędziszów “1 
©. k. Starostwo, Myślenice 464.18; C. k. Staros 
« Myślenice 136 K; Stanislaw Krajewski, Mieg 
20 K; Sodalicya Dzieci Maryi, Kościelniki 24] 
Szkoła 68, Urszulanek w Krakowie 468.21 
Ciąg dalszy nastąpi), ar 


| Organist 
, kawaler, wolny 
wojska, przyja 
obowiązki organi 
ike E do Ad 


125.523 kor. 26 hal. 
65.302 60 


,. Kraków, Długa 4 
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